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—HRok-XVIL—Nr: 947 Sobota 25 kwietnia 1925 roka. Cena numeru 15 groszy. 


CENY OQGŁOSZEN: 


Za wierze milimatrawy praed tekstom 
2 soey. Ww tekácia | nadesiana 
25 goy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 


paot drożej. 


damlenia. 


wyra. Najmniej BO groszy. Tinstym 
drukiem podwojmia. Zagraniczwe 100 


W mumerach swiątacznych i nie- 
deielnych ceny o 25 prac drożaze. 


Za terminowy drnk ogłoszeń admi- 
mlatracja nie odpowiada. 


Każda sawa podwyżka obowiazuje 
jst wszystkie przyjęte ogłoszenie do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


eanan | 
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Dziennik polityczny, Społeczny, gospodarczy i literacki. 
=== Jabrowa, Sobiasitega 8, tel. 31. 


Z adaoszeniem naiesięcrnie: 


W Zagłębiu po za Soano 
dzinem | Dąbrową: sł 2,50, 


WYBORCY! 


Troska o dobro i rozwój młasta Dą 
browy, jak również bezplanowość do- 
tychczasbwej gospodarki miejskiej zwró- 
ciły baczną uwagę mieszkańców m, Dą- 
browy na zbliżające się wybory do Ra- 
dy Miejskiej i zmuałły ich do zjedno* 
czenia się I obrony od tych narzucających 
się w Polsce na kierownicze stanowiska 
różnych agitutorów | partyjników, czyn- 
ników mieobliczalnych, nieodpowiedział- 
nych i częstokroć wrogich państwu I 
narodowości polskiej. 

Zjednoczenie tych obywatell znalazło 
swój wyraz w komitecie wyborczym Zje- 
dnoczenia Narodowo: Gospodarczego, któ- 
te skutkiem wzajemnyca ustępstw uzgod- 
nilo I ustalilo listę kandydatów do Kady 
Miejskiej o nazwiskach znanych każde- 
mu Dąbrowianinowi, ze swej pracy spo- 
łecznej, nieskazitelnej przeszłości | bez. 
panlasa] uczciwości. 

soby te zgadziły się postawić swo- 
je kandydatury nie dla amb'cji osobistej 
czy partyjdej, ale w poczuciu karności 
organizacyjnej i w zrozumieniu ciążących 
na nich obywatelskich obowiązków. Za- 
dania bowiem radnych uważamy jako 
meaa i oflarną pracę dla dobra wszyst- 
kie! 

Dąbrowa Górnicza, miasta o prze- 
szło 30 tysięcznej ludności w porówna- 
miu z miastami o 5 tysięcznej zapranicą, 
Pomorzu i w Poznańskiem, pozostała 
daleko w tyle w swoim rozwoju, życiu 
kulturalnym, inwestycjach, pozbawiona 


najprostszych zdobyczy cywilizacji, No- 
wa Rada Miejska musl raz skończyć z ole- 
dolęstwem, którego dowodem jest brak 
kanalizacji I dobrych bruków, brak szpi- 
tala, środowisk  kulturalno-oświatowych, 
brak mieszkań I środków lokomacii, na- 
tomiast dostatek brudu i błota, nędzy i 
bezrobocia. Obywatele! od nowej Rady 
Miejskiej wymagać będziemy jaknajszyb- 
szego postawienia miasta naszego w 
szeregu miast zachodnich, gdzie dobrze 
czuje się robotnik, urzędnik, kupiec czy 
przemysłowiec. To dać może tylko taka 
Rada Miejska, która wzbudzi swymi a- 
sobami zaufanie u sfer rządowych | bę- 
dzie mogła uzyskać pożyczkę inwesty- 
cyjną. 

Dąbrowa Górn., która dostarcza ty- 
le bogactw i zdolna zatrudnić jest liczne 
rzesze robo pików, przez cały czas po- 
przednich rządów ami krok nie poszła 
naprzód, dlatego, że gospodarka miejska 
nłe szła po linji racjonalnej. 

Dzisiejsza Rada Miejska musi być 
apalityczną, bezpartyjaą i mając na wzglę- 
dzie tylko dobro miasta i jego mieszkań- 
ców bez różnicy na stanowisko spałecz- 
ne, po tej linji kroczyć musi, aby budo- 
wać to co zaniedbane zostało od szeregu 
lat przez zły dahór Rady Miejskiej | jej 
niedołęstwo. 

Obywatele, dziś zrozumieć musimy, 
że mlasiem naszem nie mogą rządzić lu- 
dzie, którzy kosztem tych czy owych 
grup spolecznych zadawalniać będą swo- 


je ambicje i reparować swoje dzielnice, 
bowiem cala ludność winna korzystać z 
praw wynikających ze wszelkich ustaw i 
rozporządzeń — lecz muszą być iacy lu- 
dzie, którzyby potrafili prawa te wyke- 
rzystać na rzecŁ miasta i leza miesz- 
kańców. 

Obywatele, nowa Rada Miejska w 
naszem zrazumiemig musi przeciąć dar 
tychczasowy aystem gospodarki miejskiej 
i w płerwszym rzędzie przystąpić do ror- 
poczęcia robót, aby tym sposobem dać 
ratunek bezrobotnym. 

Kryzys, który dotkliwie odczuwają 
wszystkie stany, musi być zwalczany 
przedewszystkiem w miastach naszych 
to też sprawą niecierpiącą zwłoki będzie 
uchwalenie projektów wszelkich rabót 
miejskich, aby tą drogą dać pracę bes- 
robatnym i zapobiec emigracji na obce 
ziemie, 

Walka z bezrobociem musi być cty- 
nem, nie demagogią, a zwycięsiwo asilą- 
gnąć można tylko drogą racjonalnej i 
pożytecznej pracy. 

Onywatelu, porównaj tisty wszystkie 
a zasianawiwszy mię dojdziesz da prze- 
konania, że lista Nr. 2 daje gwaraucje 
sprawiedilwych I korzystnych rządów dla 
wszyskich kłas m. Dąbrowy Górn. 


Głosuj na listę Nr. 7. 


Precz z demagogją i tumanie- 
niem ludzi słabej choć dobrej woli 


Lista Kardydatów ma radnych do Rady Miejskiej m. Dąbrowy Górniczej Zjednoczenia Narodowo-Gospodarezego. 


. Bielecki Stefac, pracownik prywatny 
"Trzęsimiech Teofil, kupiec 
Kaanowski Wacław, chemik 

. Piaskowski Stanisław, tech nik 

. Szłompek Józef, rzemieślnik 

. Janicki Teodor, aptekarz 

. |achimczyk Bolesław, buchalter 

. Nowak Slamsiaw, wł, meruchnmośri 
Mrozik Wiadysław, urzędnik 

10. Kicki Romuald, robotnik 

11. Fabrycy Manan, kupiec 

12 Wożniak Wincenty, rzemieślnik 

13. Suchański Władysław, wł. meruchom, 
1A. Falkowski Karol, urzędnik 

15. Holewiński Franciszek, technik 
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16. Gąsiewski Waclaw, ekspedytor PKP, 
17. Smielewski Stefan, wł. nieruchomości 
18 Janota Walery, inż. górniczy 

19. Szunejkówna Kamila, dokłór med. 
20. (Cembrzyński Luowik, technik 

21. Plasecki Józef, urzędnik 

22. Biesiada Marcia, robotnik 

23 |larnecki Bolesław, urzędnik PKP. 
24. Bąbczyński Franciszek, wł.nieruchom. 
25. Olszacki józef, wł. nieruchomości 
26 Bariicki Marjas, lekarz 

27. Sommer Józef, drobny kupiec 

28. Maszewski Mieczysiaw, robotnik 

29. Puchalski Zygmunt, urzędnik 

30. Jędrusik Bogusław, robotnik 


31. Kocot Antoni, uauczyciel 

32. Migórski Józet ślusarz 

33. Duda Pawel, urzędnik 

34. Paliga Andrzej, piekarz 

35. Milka Piotr, robotnik 

36. Szczęsna Janina, kupiec 

37. Brok Teofil, rzemiećlnike 

38. |nraszek Stanisław, robotnik 

39. Mazurkiewicz Władysław, kupiec 
40. Cybulski józef, urzędnik 

41. Wyrozumaki Teofil, dozorca 

42. Opielak Stanisiaw, rzemieślnik 
43. Dzierźanowski Konstanty, Inż górn. 


Wyborcy Zjednoczenia Karodowa-Gosyodarczoga w Dąbrowie Góriiczej 


Zagranicą 4 zł. 
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Votum nieufności 
dla min. Kopczyńskiego. 


WARSZAWA, 24%, (Tel wł). 
da posiedzeniu komisji reform rol 
nych po raz trzeci uchwalono votum 
nieufności miniatrówi Kopczyńskiemu 
Paazio mianowicie o związek oaadni- 
rów cywilnych na Wołyniu; w które 
Io obronie stanął poseł Nawrocki, 
Mn Kopczyński strytykował działal 
naść tego związku, a pos. Kwapiński 
(PPS) zgłosił wniosek o prze fcie do 
porządku dziennego nad tą sprawą i 
wyrażenie m'nistrowi zaufania. Wnio- 
sek ten upadł 13 glouami prawicy | 
P.S.L. przeciwko £ głanom lewicy, 

Min Kopczyński zapowiedział, że 
wyciągnie z tego konsekwencje. 


Wrażenie wizyty Bene- 
sza zagranicą. 
WARSZAWA, 244. (Tel. wł.) 


Pobyt Baneaza w Warszawie wywo 
łał duże wrażenie w paryskich kołach 
politycznych, które uważają zbliżenie 
poisko czeskie za akt donioślejszy, 
anizeli zawarcie traktatu handlowego, 
albo arbitrażowego — bo widzą w 
nim wialkie wydarzenie europelakiey 
ktore otworzy oczy nietylko Berlino- 
wi, Moskwie, ale i Laniynswi, 

Dzienniki paryskie przypisują za- 
Wugę zulzenia rozumoej polityce 
1olskiej. 

Benesz na wyjezdnem z Dziedzic, 
przesłał na ręce Premjera Grabakie- 
go depeszę, w której wyraża podzię- 
xowanie za przyjęcia, jakiego doznał 
1 zaznacza, że wyjechał z przekona: 
niem, ze przysziość Polski jak | Cze- 
choalowacji jest związana z Naszą 
przyjaźnią i współpracą, 


Bezpieczeństwo Francji — 
to sezuieczeństwo Polgi. 


Mowa p. Milleranda. 


WARSZAWA, 24à ttei. wł.) Mi- 
lerand przemawiał dziś wobec $ ty- 
aiący Słuchaczy. Mówił o polityce po- 
przeuniega rządu. Wypowiedział mię 
przeciwku zawarciu paktu gwarancyj- 
nego z Niemcami, aloawiem pakt 1en 
mie będzie obejmował także Polaki 1 
Czechosłowacji. Co da apraw wewnę- 
trznych Francji, to podniósł, że pro- 
biem tinansowy da aig rozwązuć 
przez oszcęzędną politykę gospodar- 
cag 

W końcowym przemówieniu o 
stro zaatakował Laillauz, nazywając 
lego nominację prowukacją całego 
kiaja, 


Odroczenie konferencji 
Małej Ententy. 


WIEDEN 244 (Pat) „Neue freie 
Presse" donos* z Butaresztu, iż z po- 
wodu wydarzeń w Butgarn rzad tumur- 
aki postanowii odroczyć 1ermia wo ferea 
cii Malej Ementy, która bila 4auuwie- 
dziana nu 3 maja do dn. 8 maja. Na 
Xxorfrencii lej omawiana ma oyĆ sprawa 
poawyzszenia kontynyeniu wójsk OUigar= 
skich, na co Międaysu,unenicza Kamisia 
Wujskowa ndzieliia już swega żzeawoiemia 


A:plja pożycza w Ameryce, 


NUWY JURK, 244 (Path „New 
York Herald" donosi, że Anglja za- 
mierzu uzyskać ad banków amery- 
kańskich kredyt wysokpóci 100 miljo 
now dalarów Kredyt ten ma być u 
tyty na utrzymanie paryteju dunta, 
Dziennik donosi dalej, że kredyt ten 
me będzie wydany w dradza emisji 
pożyczki, lecz, że banki mają udzielić 
go Fezpoasrednio. Rząd amerykański 
mie. ię nięolicjalnie zgodzić na tan 
pian. 


JSRPAĄ — ehna 25 rwfefała TOIS rara. 


WNSJGISZEZESĘR= NH zczozozozoaE | 
Zawiadomienie. 


Ninieszym zawiadamiamy, iż p. Henryk Zieliński, 


Administracji „Iskry“, 


opuścił zajmowane siano- 


(i inkasent 
UM wisko I iem samem stracił prawo inkagowania dla nas należ- 


ill ności, 


2600-2 


Administracja „łskry”. 


Polska musi dbać 
o swoje bezpieczeństwo. 


Ważkie slowa w salmia — O rynek wschodni, — Poset Glabldski © 
svinacji w Polsce — Mintsteriam malaiszości. 


WARSZAWA 244 (Tel wł.) Dziś 
przez cmiy dzień loczyly się obrady sej- 
mu Dyskusie budżetową rozpoczęło ob 
szerne przemówienie pos Ci'ąbińskiego 
(ZLN.), który naimierw zastanawiał się 
nad realizmem budżetu 

Wewiętrzne stosunki polskie nietyl- 
ko nie polepszalą położenia, w jakim sle 
państwo znajduje, ale stanowią przeszko- 
dy w naszej akcji senacy'mel. Państwo 
nasze jesi niesłusznie pomawiane o im 
nerializm, nawet przez meżów stanu 
państw zaprzyjaźnionych wystarczy tyl- 
ko wspomnieć p. Kramarza. Polska pra- 
pnie utrzymania poxoiu | tvlko postawa 
naszych sąsiadów zmusza nas do pre 
znaczenia 712 miliunów na wojsko, a 
45 miljoców na korpus ochrony pogra- 
nicza. 

Gdyby Gdańsk był przyłączony da 
Polski, a nasze granice obeimowaly caly 
Górny Śląsx, gdyby mie przeprowadzano 
piebiscytu ma Mazurach w chwili naj- 
bardziej dla nas c ężkiej — nalazdu bal- 
szewiCkiegO, Mie b ioby kwesti kKalyla- 
rza, który d<iś Niemcy starają się nam 
odebrać | udcięciem od morza sprowa 
dzić Polskę do znaczenia państwa dru 
go, lub trzecło rzędnego. 

Kwestiodowanie naszych granic 
wpaja nawet w przyjaźale do nas uspo 
sobione sfery kap'talistyczne przekonanie 
2e grozi nam wojna, co podrywa nam 
kredyt, bez którepo rozwód! gospodarczy 
Polski jest niemożliwy. Dlaczeuó? temu 
nie przeciwdziałala Liga Naradów, któ 
rej chlubnym zadaniem jest obrona ist 
miejących grame, Konieczna ient nasza 
energiczna interwencja ! protest zdecydo- 
wany przeciwko wichizeniom szkodliwym 
| miebezpieczńym dla pokolu Europy. 

Bilans handlowy nie b dzie zrówno- 
wałony póki mie zsasamy rynków na 
Wschodzie, bo ż przemysłem zachodnim 
konkurować ale możemy. Kunmieczoa jesi 
podniesienie  urudukcji, ale produkcja 
me może mię rozwijać. gdzie biak kre 
dylu, wysoka stopa pi entowa 

Powinnińmy żądać, żeb. Bank Pol- 
ski udzielać kredytu tylko tanim binkom, 
kióte wę zgodzą na znacznie Dlzacy pro 
ceat  folnictwu | przemys: poirzenuja 
uietyiku krótxoterm noweju, ala 1 diuzu 
1ermiauwezo kredvtu. 

Nasze obduzeme państwowe na 
azczęłcie dotychczas mie est wielkie, — 
kredyt pań;iwowy powiniaa być zatem 
z0aczOy. 

Nast:pnie kr t kowal pom G'abid 
ski dzialalnuść Ba xu Roinego, któremi 
Łafzuca sfirunniczość w posiępowajiu 

Zwiącek Ludowu Narodowy domaga 
Się „rzeprowadzenia iefurmy rolnej, ago 
dne; z zasadami Konstytucji 1 ialeresó w 
pr dukcji romei. Wszelkie prowizorja a tem 
iem obecna syluacja w ralqiciwie — uje- 
mnie oddzialywujią oa produkcję roiog 
W Poznaniu | na P morzu są tak zwa 
me dubia likwidacyjoe, ktore dawno pu- 
windy Dyć obięte przez państwo | odla 
ne 0a parcelację. Uregulowanie aaszych 
atosunków rolniczych jest również po- 
Wascdue, Jeżeli wszyscy ua ZaLOJJŁE ud- 


brali przekonania, że pewne odchvienia 
od iak zwanych zdobyczy socialistycz 
nych, których zreszta miki nie myśli xwe- 
stijonawać — są konieczne w interesie 
nietylko calości, ale samych rolników. 

Następnie krytykowa! politykę towa- 
rowa, w które; panuje chaos politykę 
dostaw publicznych, zwiaszcza dla woj- 
ska Domaga się ustawowego uregulowa- 
nia lei sorawy. Wreszcie nos. G abrński 
wspomniał o systemie sadowym | 0 sti 
gowaniu niezwykle częstym prawa łaski. 
Wylworzył się niejaka proceder, że ooza 
wyrokiem sądowym jest jeszcza wyższa 
instancja i dziś Wstyscy odwolują się da 
prawa laski, klóre Przecież? może bvć 
stosowane jedynie W madzwyczajnych 
wypadkach, 

Pon. Gilah ński zakończył niwierdze- 
niem, że wiele jest spraw, które nas ią- 
czą I zhliżają, Jeżeli I u naa atronnic- 
twa będą oostępowały solidarnie w inte- 
resie odhudowy caeyo gospodarstwa 
społecznego | utrwalenia równowagi bud: 
żetawej, to zasiużą się dobrze krajowi I 
zdobędą poszanowanie zazraaicy dia na- 
szel siły Golidaraości | zdolności rządze- 
nia. 

Pos Rudziński (Wyzwolenie) kryty- 
kawat bardzo obszernie polityką goso? 
darczą. Zaznaczył że premier Grabski 
Istotnie dowonał reformy waluty, ale sio- 
sowal orolekcianalizm wobec przemysiu 
ma szkodę ralnictwa. 

Przechodząc do polityki zagranicznej 
bardzo ostro krytykował dzialalność p. 
Skrzyńskiegu zarsucał mu brak Hoji 
wytycznej i domagali się zmiany na pla 
cówkach naszych w Paryżu I Londynie. 

Pos. Piesch (Niemiec) zwrócił uwa- 
mę na umowę a Niemcami która wedlug 
lego zdania ma dla Polsk pierwszorzęd: 
ne znaczenie. Ovscernie umawiał spra- 
wę mniejszeńci w Polsce N'extóre caya- 
niki chcą rozstrzygać ją oguiem | me- 
czem. Mimsterjum mniejszości ( Widocz* 
me p. Piescn miai na myóli sekcię 
kresową i dzaalnuść p Thugutia—przyp. 
red.) mie odpowiedzialo swoim zadaniom. 
Środki przymusowe oreeciwko maleje 
szaści piem eCKiej Nietylco nie ustaiy, ala 
staty się nawel Dardciej planowe. Nie- 
mieckie piawa kulturalne nie SĄ saado- 
wane. Wia szkói aiemieckich powołuje 
mię nauczycieli Polaśów, jax up. w Bia- 
łaj i Lioimacn odmawia się Niemcom u- 
mauia dyplomów, uznanych w uqiwergv- 
letach miemseckich. Noebiju się gruma- 
UżeD'a, JAR LO DyiO diedawno oa iąusy 
U. miemieckie zgromadzenia katulików a 
afgana policji utsypalrują się temu obo- 
1ĘIDiE, 

W kolach nacjonalistów polskich ana- 
leżć mozaa iaxże ptamiera | niektórych mi- 
atstrów, którzy umieszczają wuja oodpi- 
sy ma odeewach pewnego polskiego 
związku, Odidych mienawiści do Niem 
ców (widocznie chodzi tu o Źwiązek O 
oron: Kresów achadaich — prayp. Red.) 
rosiedzeuie pouoitdnie rozpoczął pos. 
Jasński (Chrz Nar.), wtóry wypowiedział 
(g 26 Dudżetem, 


Mr 04. 


Glos włoski o stesunkach 
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RZYM, 24 4 (Pat) „il Mondo“ po 
daje bardzo szczegółowo przebieg na- 
rad palako-czachosłowackich eraz 
ireść przemówień, wygłoszonych w 
Warmzawie w czasie pobytu ministra 
Beneasza w utolicy Polski. Dziennik 
zamieazcza równiez artykuł polityczny 
p. t „Polaka i Czechosłowacja”. Ar- 
tykui tan, utrzymany naogół w tanie 
ohjektywnym, wykazuje, że niabezpie- 
czeńatwo niemieckie i możliwości re- 
wizji traktatu wersalskiego zespoliły 
Polskę i Czech slowację, każąc im 
przejść do porządku dziennego nad 
drobnymi zatargami. Dziennik zapytu- 
łe, jak długa trwać będzie ta sgada, 
1 odpowiada, że tak długo, dopóki nie 
ukaża się niebezpiaczeństwa rosyj- 
akie. Polaka | Czechosłowacja — zd. 
niam dzienoika—udzielą sobie wzaje- 
mnie poparcia przeciwko Niemcom, 
ale odpowiedź na to czy Czachoało- 
wacja poprze Polukę przeciwko jej 
głównemu wrogowi i rywalowi na te= 
renia Słowiańszczyzny — to jeszcze 
kwestja Bo Czesi widzą w Rosji 
braini naród, Palacy zań nienawiatne- 
go wroga. 

Artykuł maluje rzeczowo niabez- 
pleczeństwo, grozące Polsce | dowo- 
dzi, że zakusy Niemiec na granice 
zachodnie Polski oraz Czechasłowa: 
cji musiały wywolać jako reakcję 
zbliżenie zagrażanych przez Niemcy 
państw słowiańskich. 


PROCES 


o zajścia listopadowe. 
W przededniu wyroku. 


KRAKOW 24.4 (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbywał sią dalszy ciąg foz- 
praw o zajścia listopadowe przeciwko 
wolskowym, którzy występowa cra- 
sie rozruchów. Preemuchano w daiazym 
ciagu ca:y szereg áwiadsów, 

Pos. Bobrowski w przeszła póltora 
godzinnych wywodach dawat szczegdio- 
we wyjaśnienia o swajej miaji w czasie 
rozruchów. W niczególności chodziło o 
moment zaprzestania walki i zawarcia 
tak zwanego „zawieszenia bromi“. 

Rozprawa byla tajna, tak, ža azcze- 
gółowych zezaań nie możemy podać 

Zamzedt jednak na rozprawie charak- 
terymtyczny incydent Oio  prowurator, 
miwierdziwazy, że caly szereg pism po- 
daie a tajnej rozprawy Mzczegóły, które 
mia powinny przedosiać ię da pub iCz= 
mej wiadomości, nadto szczegóły, które 
nie odpowiadaią prawdzie — zażądał od 
trybunału wystąpienia przeciwko temu, 
oraz zaosirzenia lajności obrad. Wówczas 
prtzewodalczący żacomudikowaj, że na 
telegram obruńców, pralestuący przeci- 
wko zarządzeniu tajności rożntaw nade- 
szla odpowiedż z Mioisterium spraw 
wojskowych, która zaznacza, ża wojako- 
wv sąd. orzekający. moża zarządzić taj- 
mośc rozorawy, a obrona maże jedynie 
z tego powodu wnieść zażalenie w razie 
zapadiego wyroku, 

W .ońcu po naradzie trrybunaln 
— onam przewodniczący, ża mieście 
słe wiadum iści, podawane prez prasę 
zostaną spt- tiwane, a dalszy ciag po- 
siępowanmia Dędzie tajny, Drzycaam m ;to- 
wie aaufania, puzostający na sali, wiani 
za.howywać lainość onrad. 

¿godi sie edaacuważ przewodni 
CzĄCy, żaby eorawa tego incydentu Dyla 
jawoa i mogła być opublikowana. 


UBIORY MĘSKIE 

NA RALY sprzeda 

Warunki bardzo korzystne. 
MINCBERG 


Modrzejawska 5 w Sainowauw. 
SKŁAD KONFEKCYJNY. 
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-ZKÓTOLANIE POLSK 


Jak wiadomo, komisja admini- 
stracyjna Sejmu obraduje od rokn 
nad nstawą © gminie wiejskiej. 
Praca ta dobiega w drugiem CZy- 
taniu do końca i niedługo rozpo- 
czną się debaty nad ustawą miej- 
ską 

Zawzięta walka dwóch równych 
niemal obozów Sejmu, toczy się 
głównie około zagadnienia równo- 
ści, względnie pluralności prawa 
wyborczego. 

Obóz narodowy, popierany przez 
Kłub Piasta, wysuwa zasadę plu- 
ralności przedewszysikiem celem 
obrony polskości naszych miast. 

Historja poprzedniego i począt- 
ków obecnego stulecia wykazuje 
dawodnie, że państwem rządzi ten, 
kto»ma w swem ręku miasta, jako 
cenira administracji, komunikacji i 
techniki. Najświeższym dowodem 
tego są rządy bolszewików, którzy 
— opanowawszy tmnasta — wbrew 
woli olnrzymiej większości wła- 
ściaństwa, wykonują tyrańską wła- 
dzę nad ogromnem imperium ro- 
syjskiem. 

Polska chce i musi być pań- 
stwem narodowem. 

Wynika z tego, że musimy u- 
mocnić nasz stan posiadania prze- 
dewszystkiem po miastach, a zwła- 
szcza w województwach wschod- 
nich, gdzie ludność wiejska prze- 
ważnie nie jest polska, a w pew- 
nej części z powodu wrogiej agi- 
tacji mieprzychylnie usposobiona 
dla państwowości polskiej, 

“Tymczasem właśnie na tych 
ziemiach w ogromnej większości 
miast, przewagę mają żydzi. Spo- 
wodowała to taktyka rządów za- 
botczych rosyjskiego i auBtrjackie- 
go, które świadomie | konsekwen- 
tnie uprawiały politykę wynarodo- 
wienia miast polskich przez ich 
zażydzanie. Nadomiar złego, już za 
naszych czasów podczas rewolucji 
rosyjskiej 1 walk z bolszewikami, 
przez lekkomyślną politykę naszych 
pierwszych rządów, napłynęły do 
naszych «miast wschodnich nowe 
olbrzymie fale żydosiwa, któremu 
rząd pod naciskiem p. ministra 
Thugutta ma zamiar nadać prawo 
obywatelstwa. 

Żydów tych jest, jak obliczają, 
około pół miljona. W razie otrzy- 
mania obywaielstwa polskiego o- 
trzymają on! tem samem prawo 
wyborcze tak do Sejmu jak i do 
gminy. Przedstawia to niebezpie- 
czeństwo wprost potworne dla Pol- 
ski, zdolne w poważny sposób 
zachwiać podstawami naszej pań- 
stwowości. Nie należy wątpić, iż 
społeczeństwo polskie zdaje sobie 
sprawę z całej rozy nadania praw 
obywatelskich nowym 500 tysią- 
com żydów, przybyłych do nas 
przeważnie z Bołszewji. Niebezpie- 
czeńsiwo io powinno wywołać 
reakcję ze strony Społeczeństwa, 
wobec której rząd zawaba się przed 
zrealizowaniem tak samobójczego 
kroku. 

Pluralne prawo wyborcze do 
gminy może częsciowo zmniejszyć 
niebezpieczeństiwo opanowania za- 
rządu miast przez żydów. 

Należy więe w tym kierunku 
uświadomić społeczeństwo polskie, 
że rozumnie pomysłana i przepro- 
wadzona pluralność przy wyborach 
gminnych jest środkiem zapobie- 
gawczym przeciw zbyt przemoż- 
nym wpływom żydostwa w mia- 
Stach, zwlaszcza kresowych, 
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Jesteśmy świadkami, że teraz, 
gdy dzięki zabiegom Żydowskiej 
Rady Narodowej w tajemnicy przed 
ogółem polskim przygotowuje się 
w zakamarkach biur  ministerjal- 
nych obdarowanie obywatelstwem 
polskiem kilkuset tysięcy Żydów, 
przeważnie nieposiadających 2ad- 
nych kwalifikacyj zawodowych, ani 
określonego zajęcia, to równocze- 
śnie we wszystkich miemul pań- 
stwach, nawet minimalny odsetek 
żydów posiadających stosuje się 
środki prawne, uniemożliwiające 
napływ żydostwa z zagranicy. Tak 
przedewszystkiem jest w Rumunji, 
skąd zarazem wydala się dziesiąt- 
ki tysięcy żydów, którzy nie po- 
siadają obywatelstwa rumuńskiego. 
Również Węgry, Niemcy, An- 
glja, Francja, Stany Zjednoczone 
zaprowadziły daleko sięgające obo- 
strzenia i represje, mające na celu 
uniemożliwienie osiedlania się ob- 
cych żydów. 

A rzeczą najbardziej ciekawą i 
charaktetystyczną jest fakt, że na- 
wet żydowski rząd Palestyny nie 
daje pozwolenia na przyjazd każ- 
demu żydowi, lecz kandydat do 
wizy na paszport da Palestyny 
musi poddać się szczegółowej 


[| E z0E ZEÓ HE POZEW E R! 
TE D S R E, 


kontroli. W  sjoñskim wydziale 
palestyńskim bywa badany dokła- 
dnie przez lekarza co do sta- 
nu zdrowia, następnie w wydziale 
administracyjnym badają szczegóło- 
wo jego kwalifikacje, które dopie- 
ro w zestawieniu z przepisami e- 
imigracyjnymi i konjunkturami pa- 
lestyńskiemi stanowią podstawę do 
orzeczenia, czy jest „zdatny“. M. 
in. rze mieśłnicy (z kapitałem do 250 
funtów szterł.) obecnie muszą przed- 
stawiać nawet dyplomy na dowód, 
że są fachowcami. 

„Slomiści, jak czytamy'w „Na: 
szym Przeglądzie" — obawiają się 
powtórzenia... Nalewek w Erec I- 
zrael, a więc Palestyna wybiera so- 
bie żydów | zasada doboru stoso- 
wana jest w całej iozciąłości, bo 
„Palestyna chce mieć żydów _ sil- 
nych, zdrowych, umiejących praco- 
wać, lub zasobnych w kapitał, za- 
pewniający minimum egzystencji”... 

Cały świat broni się przed za- 
lewem żydowskim, dla pasożytnic- 
twa żydowskiego zamknięte są na- 


wet bramy „żydowskiej siedziby 
narodowej“... : 
Cały świat, z wyjątkiem Polski... 


A. S. 


TEROR W BUŁGARJI. 


Ruch nie ogarnął szerszych mas — Na ki 
Kto tworzy opozycję. — Gdzie źródła akcji 


Sytuacja w Bulgarii jest poważna, 
alarmującym jednak wiadamościom po- 
chodzącym z krajów sąsiedzkich | 2 Wie- 
dnia (zwłaszcza tym osiatniin) nie należy 
dawać zbyt wiary. Zdaje się, żeruch nie 
ogarnął szerszych inas, a to dlatego, ża 
w chwili obecnej praca na roli absorba. 
je zupełnie uwagę ludu wiejskiego, na 
który się przeciez w pierwszym rzędzie 
ruch agrardy opiera. Stronnictwo rolni- 
ków skiada w ostalmich czasach wieja= 
krotne ośwładczenia, że się urzeczywi= 
stnienia swego programu domagać bę 
dzie w drodze legalnej ! że się nie soli- 
daryzuje z emigraniaini, zwoleunikam) za- 
bllego w zeszłym roku prezydenta mini» 
atców Stambolijskiego, którzy poza gra- 
nicami swej ojczyzny przygotawują akcję 
powstańczą przeciwka obecnemu rządo- 
wii obecne! większoaci parlamentarnej. 

Rząd opicia się na iuteltgencji, na 
stame średalm, na orgauizacii bylych 
oficerów zawoduwych i na wojsku, zwłasze 


cza na aktywnych ofcerach. Najaktyw: 
niejszym jednak czynnikiem po siromie 
rządu jest „Macedańska  Wewnęttzna 


Organizacja Rewolucyjna", uryamzacja, 
która dąży (narazie i pozornie tylko) do 
uzyskania autonomii dla Macedonii, znaj- 
dującej się pod panuwaniem Serbji i Gre- 
ci Ponieważ organizacja ta ge facto 
pragnie połączenia z Binyarją, a cona 
mniej urzeczywistnienia swego autono 
micznego programu uzależnia od działal 
ności silnego bułgarskiego rządu, zwal- 
cza Ona Czynnie | orężem wszelkich prze- 
ciwników obecnego rządu. 
Przeciwnikami obecnego rządu Sa: 
rewolucyjny odłam sironnictwa agrarjuszy 
i komuniści Komuniści są wprawdzie 
nieliczni, ale skoncenirowam w miastach 
a obfite aubsydja, jakie im udziela Ill-cia 
międzynarodówka, umożliwiają im WY- 
łącznie oddanie się akcji konspiracyjne! 
1 terorystycznej. Wedle wskazówek lli 
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opiera się rząd? 
rewolucyjnej. 


iniędzynarodówki dzała również Inna ma- 
cedońska organizacja tzw. „federałistycz 
na”, która chce wprowadzić rządy so- 
wieckie w Bułgarji, a za jej przykładem 
| w tnnych państwach bałkańskich i środe 
kowej Europy, W utworzonej tym spo- 
sobem sowieckiej konfederacji naddunaj- 
skiej ctrzymałaby ludność macedońska 
autonomię terytorjalną, 

Bułgarja ma w myśl traktatu poko- 
jowega wojska najemne, liczebnie og 
niezone. W kraju, gdzie warunki życio- 
we są stosunkowo łatwe | gdzie nie tru- 
dno zabezpieczyć sobie egzystencję i dojść 
do pewnego dobrobytu, mała się znajdu- 
je osób, gutowych najlepsze swoje lata 
poświęcić zawodowej służbie wojskowej. 
W chwili obecnej—a zresztą zawsze pa- 
nówały | panują między Bułgarią z je- 
dnej stron,, a Grecją | Serbją z drugiej 
takie stosunki, że akcja, s«ierowa- 
na przeciw rządowi hułgarskiemu, orga- 
mieuje się na terytorjach tych dwu osia- 
tmch państw j na odwrót. 

Śpiskuwcy znajdują zupełne bzzpie- 
czeństwo z chwilą, gdy im się po doko- 
nanym zamiachu uda dostać na teryto- 
num sąsiedniego państwa, Bułgarja wo- 
bec szczupłych swoich sił wajskowych 
nie może skutecznie pilnować swoich 
kramic i dlatego nieustannie powtarzają 
Sig rozruchy t zamachy komunistyczne na 
jej peryferiach. Środowiskiem, w którym 
się akcja komunistyczna przygotowuje, jest 
Wiedeń a wedle źródeł bułgarskich —tak- 
że serbskie miasto Nisz i greckie Saloni- 
ki. Częstość zamachów | groźny sposób 
ich wykonania tłumaczy się tem, że człon- 
kami band są ludzie, którzy z tego po- 
prostu żyją. Ci, którzy ruchem kierują 
są względnie ioeowcami, ale wykonawca- 
mi są w przeważnej części zawodowi 
bandyci. Zamach w Sofii miał zgładzić 
króla, rząd 1 stworzyć przychylne watun- 
ki dia ogólnego powstania. Dr. A. G. 


Dzieci kezdomne w Rosji. 


£ szerokim rozmachem przystąpił 
rząd sowiecki do nakreślenia planów wy- 
chowania dzieci rosyjskich, 

Wedlug programu dla dzieci pozba* 
wionych opieki do 8 roku życia mają 
istnieć lak zw. przedszwolne dom, dzie: 
cięce, gdzie otrzymywać powiunny za- 
spokojenie wszystkich potrzeb i początki 
nauk. Od 8—14 lat dzieci winny być 

; umieszczane w zakładach szkolnych 


(azkolne domy), pobierając naukę lub też l 
- mak 


dochodząc do szkoly, Djeci wprost z 
ulicy ma się przyjmować do specjalnych 
„domów rozdzielczych”, skąd po pewnym 
czasie powinno się je rozmieśzczać pa 
Innych zatładach. Dla małaletnicu przes 
siępców wieśzcie iuo dzieci ze skłunno- 
Ściami zbrodniczem: przewiduje progra 
urządzenie „solomii pracy”, a w razie gdy 
one tnie odutosą skutku, iniodziez od 14 
—ló lat uła być umiek.czOSA W lak ZW, 
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„teformatorjach”, to jest domach mpelaia 
izolowanych. 

Tak jest w programie, w- rzeczywi 
staści z wyjałkiem zaś Moskwy | wat- 
niejszych miast niema on zupelnie gasto 
sowania, bo chać Istnieją tu i ówdzie ró- 
żnego typu „dlełdomy*, aą ane słózun; 
kowo fak nieliczne iż mogą dat 
schronienia tylko niewielkiej iczbie po 
irzebujących, a po drogie mle odpowie 
dają one zupełnie swemu przeznaczenia 
nie dając żadnego wychowania, lecz prze: 
ciwale stanowią źródło zepsucia i są ra» 
czej szkołami przeaiąpczości I zbrodmi. 

Tem się też tlumaczy, iż ua każde 
prawie stacji rosyjekiej pociągi aą able 
gane przez zastępy, latem prawie aagich, 
zimą zaś ledwie łachmanemi akrytych 
postaci dziecięcych, które £ wyciągnięte 
ini rękami, blagają o jatnanżnę, Są to tab 
zw. „bozprizorniki*, m jest bezdomne 
pozbawione opieki dzieci, od których ro 
ją się ulice, place i targowiska, Liczna 
tysiące bezdomnych dzieci są plagą dzi 
siejszego życia rosyjskiego, a jest to wy: 
twór systemu rządów bolszewickich, da: 
rzących tego rodzaju dobrodziejstwami 
społeczeństwa rosyjskie, Niewątpliwie 
wojna i rewolucja dały pewien praczn, 
bezdomnych, którzy mogliby łatwa przy 
energicznej akcji rządu znaleźć należyte 
opiekę, gdyby nie istalało niewysychają: 
ce źródło, wylewające coraz ta nawe za 
stepy opuszczonych dzieci — na bral 
Zródłem tem jest nędza, dochodząca da 
granic wprost nisbywałych w innych pań 
stwach, głód na stałe ociadły już w Rosji, nu 
wygasające epidemje, zmiana pojęć obycza« 
jowych | moralności, pozwalającym radzi! 
com oa wyrzucanie dzieci ma ulicę ' 
wreszcie zla wola rządu „robotaiezu-wio< 
ścjańskiego oraz zupełna niezdolaość ow 
Kanów państwawych. 

Zaledwie 25 proe. dzieci bezdom: 
mych znajduje jaki taki przytulek, reszta 
zaś tula się po ulicy. To reż bez przesa- 
dy można (wierdzić, że wszystkie dziea 
bezdomne la przestępcy, zmuszone do te 
go twardą koniecznością życia w paź. 
stwie „prołetarjackiem". Kradzież stanow 
wsród mich zwyczajny sposób edobywa: 
nia sohle środków do życia, Dziewczęta 
prawie że bez wyjątku utrzymują swe 
nędzne życia— e prostytucji, rozpoczyna: 
jąc ją od możliwie najniższego wieku 
Pijańatwo I narkotyzm — oto dalsi przy: 
jaciele, osładzający dolę bezdomaego 
dziecka w Rosji sowieckiej. Bardzo wiel 
ptocent z Mch Cierpi na weneryczne 
choroby. 

Przeważnie edukacja cała kończy słę mi 
śpiewaniu komunistycznych pleśni, ucze: 
niu się na pamięć bolszewickich fraze. 
sów | gwałtownemu wyrzucaniu z umy» 
stów myśli o Ragu, nie dając w zamian 
mic, coby dziecku dało możność życia I 
ułatwiło zdobycie chleba. A przytem licz: 
ba i tega rodzaju zakiadów corar bare 
dziej się zmniejsza, adkąd państwo prre- 
clążone wydatkami na rewolucje w kra- 
jach eurnpejskich, przestało dawać fon- 
dusze, na ich utrzymanie, zrzucając tro- 
skę na barki społeczeństwa. 

W gprzylułkach odczuwa się zupelny 
brak blelizny, odzieży i obawia. Nierzad. 
ko jedna para bucików praypada na 26 
dzieci Lokale pod względem bigjenicz- 
nym nie odpowiadają swemu przezna” 
czeniu. Zakłady te dają 50 proc. niezdra- 
wych dzieci, pomoc zaś lekarska moża 
być okazaną tylko 7 proc. W niektórych 
„dlełdornach* Istnieje wprost kałorżna 
dyscyplina i tylko razlegający się płacz 
dziecięcy świadczy o zaletach wychowa- 
nla sowieckiego. Bardzo często personel 
wychowawczy składa się z 16—17-iet< 
nich dziewcząt, które choćhy nawet chcia- 
ly, nle mogą posiadać żadnych kwalifi- 
kacji i znajomości duszy dziecka, 

W takich warunkach — dzieci, które 
dostąpiły szczęścia dostaaia się do przy- 
ulku —żyją do lat 16. Z dniem bowiem 
ich ukończenia zarząd „dzielnoma* ua- 
kazuje opuścć przylulek. Nigdzie nie 
pójdę —adpowiada bardzo często wuzwa- 
ny — dajcie najpierw jakiekolwiek miej- 
sce alba robotę, wtedy odejdę. 

— źającie otrzymasz w oddziala 
pracy-- uspokajają go. 

Oddział pracy zaś, rozumie się, żad- 
nej roboty nie daje. Dziecko więc mimo- 
woli musi ič na ulicę aa los szczęścia. 
Niema bowiem iuaego wyjścia. Z uncy, 
dzieci dostają siąga kolonji karnych, a 
następnie do więdłćnia. Taka jest bo- 
wiem normalna droga rozwoju bezdam- 
nego dziecka, pochodzącego ze sfer naj- 
niższego prołetarjatu, w państwie „robo- 
tui czo- włościańskiera", T. Qlaz, 


Swięto radości. 


Obecnie wszystkie sekcje Komitetu 
Jbchodn w dniu 3 im Maja pracują nad 
isialeniem programu uroczystości. Kaa- 
vą, na kiórej powstają projekty urządze- 
ta zawodów sportowych, przedstawień, 
ydczytów 1 detilad jest mądre hasio, rzu- 
"une ze stolicy, any dzień święta narudo- 
vego byl dniem ogólnego wesela I ra- 
Iudei. 

Zadanie jest nlezwykle trudne. le- 
ieśmy Dowiem narodem może metylie 
mutnym, lle zawsze z czegoś niesado- 
solonym, zawsze g¿ukającym dziury w 
wym | wiecznie pairzącym na bl źnich 
śrzywem ukiem. Świadomość © isine- 
nu Iakiej atmcafery warzy najróżłowsze 
1umory I nadziewa na oblicze wyraz fal- 
ścywej powagi, aby, jak się ta mówi, 
„aymat fason”, chcć w tej samej wia 
świe chwili ma się najyoręłsze pragnienie 
Jy na środku ulicy pójść w Imniec, uto- 
1ąć w uumie inn:ch tancerzy | cieszyć 
ag, ŻE Życie jest piękne, bu siońce świe- 
H I tyle wokół uśmięchniętycn twarzy. 

Wystarczy Jeanu małeńxie typuwa 
1ołskie powiedzonko: „Nie wypada”, aby 
amr sÈ paszą radość | nakazać nam 
ptzybtauie m.ny skrzywionego óledzien- 
Aika, 

Pewien cudzoziemiec, pateząc na tłu 
my warszawiaków, idących ulicą, wyra- 
ai mę, że wszyscy mają wygąi ludzi, 
których bolą zęby. 

Cudzoziem ec ów w niewielclm tyl: 
ko siupniu minął Aig £ teeCzyWIBIOŚCIĄ, 
bo Iatutnie nie mamy w mubie tego cu- 
dowiego optymizmu, który, dając całka 
wite zapumnienie w zapawie, odświeża 
aly ludzi I wiewa w nich entryję do pra- 
cy I walki £ przeciwnościami, 

Tego skarbu jeszcze me posiadamy 
4 dlsteyo musi pracować nad programem 
uUfuczykiuści tyle różnych sekcj, (idzie 
indzjej kazdy się bawi na wiasną rękę, 
bo się bawić umie. 

U mas trocnę inaczej, ste I my się 
zmien mym. Niech tylao mamy trochę 
więcej piemiędzy, 


K. Crk 
| a 


MIGAWKI, 


Znowu Haukel 


(ć) Otrzymaliśmy liat treści 


pającej; 


naste- 


«Sosnowiec, 
dn. 22 kwietnia 1925 r. 


Polska Składnica 
Artykuiów Pierwszej Potrzeby 
A. HAUKE 


Sosnowiec, 
ul. 3-go Maja 23, 


Telefon nr. 5-30. 
Aures ala depesz „Hok*, 


Do 
Redakeh „Iskry“, 


Niniejszym mamy zaszczyt prosić 
Sz Reuaxcję o umieszczenie w swem 
DiCzylaem piśmie wzmianki a założeniu 
nmoweku Czasopisma: „Zdemobilizowany*, 
buświęconegu Burawie narodowej p d 
Kedaxcia naczelatyo redaktora p. Ale- 
ksaudra Hauxeyo. 

Adea Redakcji i A Imialstracji: 
Kościeria, Hale Rucwuju 

Redakcja OlwBiia dla stron od godz. 
9—13 i od 15—18 ej. 

kedaklor Naczelny przyjmnie każdo- 
dziennie za wyjątkiem świąt od IO'ej da 
ł2:ej przed poł. 


Z poważaniem 
A. Hanke." 


W liście nie wspomniana o tem, czy 
zglaszające się „sirony” będą Olzymy- 
waly lukiekolwiek „naturałja”. 

Uważam. że brak zapuwiedzi w tym 
kierunku jest n eBiycha0ą krzywdą dia 
prayaziych czytelniców „Zdetnobilizowa- 
nego”. 
Natomiast wielką Suga p. Hauka- 
gO GA staruma, aby w dalszym ciągu 
bawić Susnowiec i byśmy nadal mieli 
1 Czego śmiać się do rozpuku, 

Cześć mu za to, że robi z siebia ta- 
ką oharęl 


JSK RA” — gohoła 25 twłelnia 1028 roka. 


Nareszcie! 


Prawdulwa octa grtystycznał 


Nieśmiertelae dałało pg 


Kino Teatr „UDZIAŁOWY* 


tylko 6 dnil 
Od niątta 24-go do czwartku X0-go twiainia, 
Nalpłośnie|szy I najnoieżniefszy film świata! 


HENRYKA SIENKIEWICZA „Q U O -V A D || S* 


przystosowany do polskiego «kranu pod kierownictwam litorackiem Stanisława Siero- 
miawsiięso, w roll Nerona FML IANNINGS. 


Nag pruuram: 


Droczyste sorowadzenie zwłok Hoarvka Sieakiewicza do Polski. 


Początek seansów: |-azy O godzin e Ś ej Łaiatni KAL Muzyka aariosowasa do abrasy. 


Nareszcie! 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Marka Ewanglelisty, 
Jutro Kieta | Marcelina mm. 
wach. siońca 504 


Sobota Zach, . 614 


W SUSNOWĆCU. 

Dzi po poludniu „Hrabina Morica" 
z Grab.wską, Lhorjanem, Źelnuą i Minowi- 
czem na czele Początek o godz 3,30. 

Dziś wieczorem  „Dzidzi* z Janiną 
Leonowicz w rol tytułowej Pocz. g. 7,30. 

Niedziela po południu ceny mejsc ani- 
łona ad | do 4 gł, Faatustyczna komedja 
St Krzywoszawauiegu „DjadDeł | karczmar 
ka“. Poceątak o godz J 

Niedziela wieczorem, 
w 3 akiach D, Ni codemi'egu, „Gi 
(5campoloj. Początek godz 730 

Tylko jøden występ ulubieńców War: 
gzawy w caobach Ireny Solskiej, Karimia- 
rza jus jina, ktorzy wystąpią eznanych 
u nas sziukach w isktowej „W śmiertelnej 
matni" A Savoira ) L Marchanda I 1 aztu- 
wej „Symula'ji* J Klarana, Odbędzie się 
w uadchodzący poniedz alek Oryginalne 
siuki, oraz znakom ci goócie drją ywaraa 
«js, ża w poniedziałek widownia ieairy bg- 
azia przepełniona 


W KATOWICACH. 


Sobota „Djabeł | karczynarka”, 
Niedziela po połuaniu „Hr Marica". 
Nieaziela wieczór „Daidzi*. 
Poniedzialek teatr miemiocki 
Wiorak „Dzidzi“ 


W DABROWIE. 


Ostatnale przedstawienia operetkowa od- 
będrie chodzący poniedzislek. 
świetną opercikę, w apo- 
cj lnych dexorucjach „Dziazi". Poczatek 
gouz, 7.30. 


premjera sztuki 
łąznek* 


Biblioteki w Zagłębiu 


W Soanuwcu. nibi. (P.M 5.) i. ni, Słenkię 
w'cza nc, |, w pon adzial| rady | piąte! od 
6 do 8 wiecz Il, mi. Narutowicza mr dk, W pu 
medziai | Czwariki ud 4,3 | du 6,40 wieczuremi 
ill. ul. Plorjańaka ne. 17, w poniedziałki 1 piate’ 
ad 6 do 7,30 wieca, IV. ul. Kamenna nr. 4, 
w poniedzia ki | Czwartki 0d 4 uu t wieca, 
„Biblioteka iskiegu Udiwec kriu Ludowegu 
w susuuwcu”, ul. Pisudskiegu I, (uoue I$Diju= 
taki (P M. S) w pomouzialki, środy i piątki 
ud gudi, > do 7 wiecz. 

Ww Będzinie. Xi, (P. M &} Plac 3-ga 
Mala Ni, a 

Tuw. kursów wieczorowych dla robotaików 
tl Muurcejuwuaa. 

W Lębruw a. XII. (P M S) nica 3-go 
Maja b, tayuna we wioski, czwartki i subuty 
ud guds. o-u) do o=; Wiacz. 

ii. ljuteka im. KUtguya, ul Kr. Sobieskio. 
go 15 Utwarta w punidusiaici, Arudy i subury 
ud wudz 4.3U du 7 a, 

tib juteka Hor ul. Kr Jadwigi (r. 32, 
oiwurta W puuidnaiakki, Czwariai | Bobuty ud 
ud guda 3-6 du 7-8) wiare. 

W Niwes Vo., W. M. S) ulica sz0suwą 
dom p. lrapki, urwaria w dni puwszaudio od 
godz dte uu Gej weca Visa (P M. d No- 
WuŚci), W ŚfOUY I uu0uty ud godz, 4 dy b w. 

W Zagorzu. 


Viii AP. M. S i czytelnia 


Nowuńt., w lusaiu aluDu urzęuników Í uwa- 
fajatwa Dog lowieckiugu, Utlwafta w grody | so- 
buty ud godz. 7 6; du Yæ; w etaurem 


W Klimontowie. (P.M.3.) utwarta we wtor- 
ki, piąlu i ou guds. Tem, 


RADJO. 


Program na » D.tę 25 «wietnla. 


Warszawa (385 m} Gadz 18,00 — 18,50 
— kon mspału orkieatrajnogu P.T R 
pod kier p. A Adamu 
„Hrau'ma Marica , uj pi 
kuwa w wykonaniu artystów t 
wości, 

Paryż — Wieża Kifiel (2650 m.) Godz 
19,0U — 20,00 — konceit orkiestry bruda- 
siluguwej. 

Paryż — Radio — raris (1750 m j. Godz, 
81.15 — uoncart aurganizuwany przez „Ma- 

dz. 23,43 — muzyka do tańca. 


NN Z 


1 kady Miejskiej. 


Paryż — Ecole Suparienre 

Wiedeń (330 m) Gods 11,00 — 1250— 
koncert poranny; 
a operetsk Leba 


p! j] 
Fraga (37U m) Gadz, %0,00—konacert or- 
kiestry | dpiewy achntów 


Beilin (505 m.) Gode. 11,18 1809—ken- 
cert poranny; godz. 16,4: 18,18 — komcart 
arkiastcy broadeastinyo goda 20,45 — 


„Tragadja Małgorzaty” æ opery Gaunod'a 
Faust"; goda. %245—muzyka do tańca 

Satokb Ira (410 m) Godz. 0,05 — pro- 
dukcje mużycano-wokalne 

Reym (423 m) Godz 1800—gra na gra- 
mofonie; gada 18,30— Jazz Hand; godz 31,00 
konceit oOrkieatcy i śpiewy; aja x opery 
Travia“, „Zegrajcie przeszłości " (s0- 
prani, arja (tanurowa) z op „Zaza“ Laon: 
cav Jlo, duet z I aktu „Travlaty” itd gadz 
21,15 muzyka do tańca. 

Madryt (315 m) 

Moskwa (I45) m) Godz. 15,30 — pro- 
dukcje mażyczno-wokalne 

Lowa (1800 mj Gods. 15,30 — 2200 
(nie.egularniej kuncert 


Podwyższenie taryfy osobowej. 


lak nam donoszą, podwyższenie ta- 
mfy osobowej na kolejach naszych na- 
siąpi od 1 maja rb, Podwyżka wymie- 
sie 25 proc., czyli bilet trzeciej klasy z 
Sosnowca do Dąbrowy będzie kosztowal 
50 groszy. 

Navgół nowe zarządzenie apotkało 
się z ogólną nechęcą, zwlaszcza, ił 
obecne ceny praekraczają paryfet przed- 
wojenny. 


Wieczór Sienkiewiczowski. 


Staraniem Samopomoc: przy 
Gimnazium Zeńskiem im. È. Plater 
odbędzie się dziś o godz. ad wia- 
czarem w sall gimnazjum im Śtaaz|- 
ca Wieczór ku uczczeniu H. Sien- 
kiewicza. 

W programie: referat, chóry, de- 
klamacja, oraz portrety bohaterek 
Sirnkiewiczowskich wadług Stuchie- 
wicza. 


Przedstawienie i odczyt 
w oniu Irzecim Maja, 


(6) Sekcja odczytuwu-prapagando- 
wa w 20snowcu na oneydajszem swem 
posiedzemiu zgodzua się na projekt dyr. 
Czaroeckiego, by w dniu Frzecim Maja 
zowiaia wystawiona „Haika* a udziaiem 
śpiewaków Oper» waiszawikiej Przed 
pizedstaweniem wygiuaż tuSlauie OdCzyt 
przeć jednego z pr fesorów Uatwerayte: 
tu Kraxowsxiego. W celu purazumienia 
się w tej s rawie z preleyedttm uda 
do Krakuwa z ramienia ś€uCji Gytualut 
T. Loviowolski. 


Z Narodowej Organizacji Kobiet. 


W niedzielę, dnia 26 o. m odbę- 
dzie się w Sosnowcu piutwacy pawiato- 
wy zjaad członkiń Narodowej Uryamiza- 
cii Kubiet z programem podanym w pią 
tkowym numerze „iskry”, 

Na akademię posłanek wejście dla 
członkiń NUK. bezolatne Czionkiaie 
obowiązane uą mieć jedynie iegimac e, 

Welście na akademję dia oadn ob- 


cych po 50 pra zy. 


Informacje a nas w Warszawie. 
tč) Jedno z piam stołecznych w sta- 


lej swej rubryce „Z całej Połski* zamie- 
ścio wiadomość następującą: 


„Kada miejska w Dąbrowie Góre 
miczej uconatyluowala mię. Całe prezy- 
dium zostao obsadzone przez P.P.Ś., 
kiórej kanuydat ma tównież zapewnia- 
ną większość na prezydenta miasta”. 

Z lfomacji tej wynika, że w Dą- 
browie dawno mię już odbyły wybory da 

O takim wyoadku nikt 


Mr. BA, 


m nak jeszcze nie słyszał Narazie ciało 
mię to dopiero w Sosnowcu. 


Pierwsze posiedzenie Prezydjum 
Rady Miejsk aj. 


(6) Dziś w kancelarji Saanowieec- 
kiej Rady Miejakiej, edbędzie się 
pierwaze posiedzenia rrezydjum Rady 

od przewodnictwem prezesa, mec. 
|pźwelka: Na pos'edzenin pp. Jarża i 
Barański, wydelegowani przaz ror- 
wiązaną Radę Miejską de czuwania 
nad jej kancelarją, oddad. adzór mad 
nią nowemu prezydjum. Na pas 
nia tem ustalony hędzie prawdopo- 
dabnia termin i porządek dzienny naj- 
bliższago posiedzenia Rady Miejskiej. 


Na posiedzenin tam Ua być 
wybrani członzawie Zarządu Jasta, 
mianowicie: prezyden wiceprezydent 


i pięcin ławników. 


Pensje ojców miasta. 


(8) Jak wiadomo, przed kilku mie- 
siącami ukazała sig rauporządzania 
rządu a wysokości penaji pracowni- 
ków samorządowych. Według tego 
ruzporaądzenia, penaja prazydaata 
miasta, wybranego jut po ain 
aię przepisów o wysokości wynagre- 
dzenia, nie może przewytazać 600 zł, 
miesięczni. W pemaji tej mieszczą 
sią jus i wydatki na reprozantację. 
Pensja wiceprezydenta mus! wynosić 
346 zł. Krótko wówiąc — „ża in- 
teres“, 

Podobno obecna wiąkazość Rady 
Miejakiej w Sosnowcu, zamiarza sta- 
rać się o zezwolenie na podwyżkę 
tych pensaji. 


Zawodnikom w dniu 31m Maja. 


(ć) Zaraąd miasta w Sosnowcu, 
uchwalił wyasygnowanie 300 zł. na 
kupno nagród uportowcom, którzy 
staną do zawodów w dniu 5-im Maja. 
Przypominamy raz tkim 
firmom | zamożnym mieszkańcem So- 
mnowca, że wszelkie datki na nagrodę 
dla zawodników zarówno w gotówce, 
jak | w naturze, naloty padayłać na 
roce nadkom. p. p. K. Strzaleckiago. 

Nagrody ala zawodników w dal- 
szym ciągu nadealalły następujące fir- 
my: P. LAF ki r pagrod), Brzo. 
zowaki, Wygoda, Janson, Czachow- 
aki (dnżą figurę ka. Józeta Poniatow- 
skiego) | ka azambelan Plankiewicz. 

e firmy, któr 
nia złożyły, niech a 


Plany na przyszłość, 


(6) Waród radnych 1 P.P.S. bọ- 
dących abecnia wyłącznymi g a 
rzami Soan powstal 
praebudawania cerkwi prawosiawnej 
stojącej na ul. 3-go Maja, na dom lu: 
dowy, lub coś podobnega. Projekt w 
zasadzie nie jeat zły, ale I nie nowy. 
Jstnieja on juź od czasu końca 
ny światowej. Na praeszkadzie jed. 
nak ciągle stały władze państwowe, 
które z powodu względów natury po- 
ltycznej nie chciały dopuścić do rea: 
lzacji tego projekiu. 

Sacjalistom naszym przydałaby 
się pewna a źność w anuciu po: 
mysłów, nie wszystkie bawiam moż. 
na wyżonać. Należy pajpiarw zbadać 
rzecz do gruntu, a pożaia! dopiero 
wyjść z nią na forum publiczna, W 
przeciwnym razie, im kto więcej na- 
przód krzyku narobił, tem większy 
późmiej ma wstyd, 


W obawie 
przed mayisiracaą dekoracją. 


(6) Pan Mrokowski, właściciel ga- 
mu przy ul, Warszawakiej w Saanow- 
cu, gdzie się mieści Magiatrat, nade- 
ałał władzom policyjnym iat, w któ- 
rym komunikuje, 2a wyjeżdża na ku- 
rację. Nadzór nad awoim domem 
powierzył p. K. Lecz nie ta jest 
rzeczą najciekawszą w tym liścia: w 
zakończeniu Ustu p. Mrokowaki za- 
wiadamia, że pozwala na dekorowa- 
me domu przez swoich lokatorów 
tylko chorągwiam: e godlem pan- 
ztwowam, 

Wobec tego nia ma obawy, aby 
na Magistracia powinwal czerwony 
uztandar. Przyszly ząd Miasta 
uszanuje chyba życzenie gospodarza 
damu. 


Umundurowane n ewiarty. 


(ć) Centralne władza policyjna 
wydały nakaz. znoszący atann kg 


Tw. SŁ O 


urzędników policyjnych. Od tej chwili 
"wszyscy pracownicy w policji będą 
uważani, jaka tunkjanarjusze, pełnią. 
cy służbę zewnętrzną. Skutek tego 
„nakazu jest taki, że wszyscy IMuszą 
być umundurowani, a więc mie tylka 
urzędnicy, ale i urzędniczki, Otrzy 
maja one przy tej okazji szarżę star- 
szych posterunkowych. 

Zarządzenie to zostało podobno 
podyktowane względami oszczędno- 
ściowymi. Trudno sie jednak w tym 
wypadku dopatrzeć tej oszczędności, 
skoro obecnie urzędniczka prócz pen- 
sji otrzyma jeszcze I mundur. 


Przed przyjazdem zen. Józefa Hallera 


W czerwcu r. b. odbędzie się w 
Sosnowcu uroczystość poświęcenia 
sztandaru Związku H ilerczyków Cho. 
rągwi Zagiębia ląbiowskicgo, Na 
uroczystość tę przybęJzie do Soanow- 
ca gen. Józel Haller. Przyjazd ten 
spodziewany jes! na dzień 7, lub 14 
czerwca r. b. W związku z tem dzia 
'a godz. 7 oj wieczorc.a w lokalu Sto. 
rzysżenia Techników odbędzie się 
posiedzenie organizacyjne Komitetu 
przyjęcia gen. | liallera, 


Jak wyglndają u nas lokale 
publiczne ? 


Groza ogarnia inieres inta, wchodzą- 


cego do tak zw. urzędu pocztowego w 
Będzinie. 

Ciemno, ciasno, nieopisany brud, 
„odrapane sciany przypominają raczej 


chłopski chiew, niż insiytucję użyteczno” 
ści publicznej udzie codziennie przewija 
się tymiące osób 
: jest to juxaś wylęgarnia | hodowia 
wszelkiego rodzaju baxcyli, to też zapy- 
tujemy władze uasze, przedewszyst<iem 
zań lekarza powiatowego, czy dopusu- 
'czalne są tego rodzaju stosunki, jeżeli DO. 
wiem wiaścicielom sklepow stawia się 
| caly szereg wywazań, imarących na ceiu 
, utrzymania tych przedsięziustw W Czy: 
słości, to tembardziei przepisy te wiany 
obowiązywać lokale | ub iczoe a w pierw- 
szym rzędzie urzędy pailalwowu. 

Przestanmy wreszcie kompromi= 
tawać | dawać zer naszym „przyjaciałom*, 


Wielkie wiece przedwyborcze 
w Ląbrowie. 


Zjednoczenie uarodawo gospodarczą 
mrządza dziś w szl Resursy I Komety 
wielkie wiece przeowyburcze, na których 
wygloszą przemówienia pusiowie Bole- 
sław Zajączkowski I |anicki. 

Przysłowie się sprawdziło. 

W jesieni roku uDiegiego przy regu 
fowaniu ulicy Małachowskiego w Będzl- 
Die, roz6zerzono część chodników, gdzie 
ułożono nowe płyty 

Z niewiadume! przyczyny, plyty te 
obecnie wyjęlu | ułożono powiórnie, jak 
gdyby dla siuszoości przysłowia, giOsŁĄ- 
czgo, I dwa raży Jaje, kio szybko daje. 

Ziożliwi twierdzą, iż inna bysa przys 
€zyna powtóruej rouoty, lecz werijum 
tym mie nalezy dawać wiary, 


Dobry pomysł. 


Jak uię dowiaaujemy w Dąhrowie 
przy ulicy 3 go Maja powstanie wxrólce 
pierwsza w Zdwsęniu sirceiuica publicz» 
na Wiasciciej, p, 5, Wilczyński, utrzy” 
mal juz zezwolenie wladz i nowe przede 
miębiorstwo w niediugim czasie zostanie 
oddane do użyiku 

Zaznaczyć Irzeha, iż młodzież szkol- 
ga będzie korzystala w strzelnicy ze 
specjalnych ulg 10 też nuwe przedsię- 
bioratiwu napewna Dędzie cieazyio Się po- 
WOdŁENIEN. 


Ostrożność niedy nie zawadzi, 


Jeden ze znanych ilaiaczy sputecz- 
mych w Żagiębiu. nadeslał nam isi, w 
którym zwiacu uwagę NA niepoządane 
ajawiako, apoiykane w niektórych uśrod- 
kach nasze: dzielnicy. Mianowicie pow- 
stają wszełkiego rodzalu 6póidzirlaie, jak 
spożywców, budowiane, Dankuwe, gdzie 
wksęcaią się jednostki, Mające ma celu 
tylko interes osoDisły. 8 

Społeczenstwu winna zwracąć bacz- 
mą uwagę Da lego rodzaju Odubników I 
uniemoziiwić im szkodiiwą  dziaiajność, 
aby mia zniechęcać ludzi 0 Mającego jak 
wa maczenie ruchu spÓrdzielczego. 


Echa pożaru w Porębie, 


Otrzymaliimy następujący liat: 
Pogorzelcy wsi i gminy Poręba, 
qotknięci w dmu li-go kwietnia b, r, 


klęską poźaru w liczbie 36 rodzin, za 
udzieloną ım w dniu pożaru doraźną 
pomoc w kwocie 1530 zł. układają 
panu Staroście powiatu Będzińskiega 
aerdaczne podziękowanie. 

— Pogorzelcy'wsi I gminy Parę- 
ba dotknięci klęską pożaru w dniu 
11 kwietnia 1925 roku w czanie któ- 
rega spłonęło 27 zagród gospodar- 
skich wraz z domami mieszkalnemi 
skladają serdeczne „Bóg zapłać* Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem- 
nych — Oddział w Sosnowcu, a szcze- 
gólnie Dyrektorow| te| Instytucji p. 
Nowatowskiemu i vice dyrektorowi 
p. Lewittoux, oraz relerentowi p. Jẹ- 
drzejkiewiczawi, którzy w dniu 17 I 
18 kwietnia b. r. naobiście przybyli 
do Urzędu gminy Poręba w Porębie 
| dokonal! obliczenia strat i wypłaciii 
doraźne odszkodowanie pogarzelcom 
za spalono nieruchomości. 


Skuteczny środek. 


Dzięki ostatniemu zarządzeniu, 
mocą którego starontwo nakłada ka 
ry w drodze administracyjnej za nie 
porządki i nieprzestrzeganie różnego 
rodzaju radzajv przepisów, widzi się 
już znaczną paprawę, każdy bowiem 
wali zastasować się do przepisów, 
niż placić kary, stopniawo zwiększane. 

Jak u naa lekceważono sobie 
wszelkiego rodzaju przepisy--świad- 
czy laklt, iż policja z chwilą wprowa 
dzenia w życie wspomnianego zarzą 
dzenia, sporządzułm codziennie po k'l 
knadziesiąt protokułów. to też aporni 
widząc, iż to nia przelewki, nopłacili 
kary | obecnie ściśle stosują się da 
obawiązujących rozporządzeń. 


Sąd Doraźny w Sosnowcu. 


W dnlu wczorajszym Sąd Darażny 
w Sosnowcu, w składzie: przewodniczą- 
cy W. Kaczyński, sędziowie: J. Rości- 
szewski i W. Kalinowski, oskarżał prok. 
K. Kucharski, sekretarz A Chrząstowgki, 
— rozpoznawał sprawę Wojciecha Boo- 
chora, lat 21 mieszkańca wsi Podlesie, 
gm. Janpro, pow. Olkuskiego, 0 doko- 
nanie napadu rabunkowego na lądacega 
Szmurę na drodze pomiędzy stacją Mle- 
chów | Wolbromiem, któremu ztabował 
21 złotych. 


Oskarżony przyznał silę do winy 
| wyjaśnił, że, bedąc bez pracy, włóczył 
się po stacji Miechów æ nieznanym mu 
bliżej „laskiem“. Wiem nodszedl Szmer, 
z którym wszczęli rozmowę, a masiępile 
sprzedał mu oskarżony nóż. Zauwa- 
Żywszy u poszkodowanego większą su- 
mę pieniędzy, wraz z “Jaśkiem“ uplano- 
wali odebranie mu tych pieniędzy. 


Najpierw oskariony udał się do laz 
su, gdzie na umówione miejsce przybył 
„Jaslek* z poszkodowanym. Po chwili 
osk, Bąchor wyskoczywszy z krzaków, 
chwycił Szmeię za gardlo, zaś „Jasiek” 
odebrm mu pieniędze, z kiórych osk. Hą- 
chór otrzyng! 8 złotych, poczem zbiegli. 


Prokuror wnosił o wymierzenia 
oskarżonemu kary ciężkiego beztermino- 
wego więzienia. Obrońca z urzędu osk. 
Bachora adw. Witowski, w konkluzji 
swel onrony wnoślł o przekazanie spra- 
wy na drogę postępowania zwyklego. 

Sad po rozpoznaniu sprawy, skazał 

| Wojciecha Bąchora na 8 lat ciężkiego 


1 więzienia. 
1 


Przed wyborami w Dąbrowie. 


Obecnie wszystkie już ugrupo. 
wania, wystawiające swych kandyda- 
tów do Rody Miejskiej, rozpoczęły 
atak, odwołując się do uczuć i rozu 
mu wyborców za pośrednictwem mniej 
lub więcej szumnych plakatów 1 o- 
dezw, 

Najwiękezą ruchliwość wykazuje 
PPS urządzając niemal codziennie 
w różnych punktach miasta wiece 
przedwyborcze, w olbrzymich zaś o 
dezawach obiecując robotnikom złote 
góry, gdy powstanie socjalistyczny 
magistrat, a 

Słuszność każe przyznać, iż to- 
warzyszo jatotnie wykazują dbałość o 
robotnika, którego kosztem żyją, gdy 
hawiem robatnicy cierpią na brak 
mieszkań | gnieżdżą się po różnych 
norack, towarzysze wyhudowali ze 
skiadek robotniczych olbrzymi teatr 
gdzie urządzil! sohle radjo, w sąsie 
dnim zaś domu otrzymali luksusowe 
mieazkania lecz wyłącznie prowadyrzy 
partyjni. 

Ze i w magistracie utosunki te 
byłyby nie lepaze, świadczy chaćby 
fakt, iż abecnia już, aczkolwiek za- 
rząd miasta nie jeat jeszcze zupełnie 
w rękaah towarzyszy, popiera się wy- 
łącznie „swoich“. 

Na goapodarkę tę rznca także 
ciekawe dawiatło list, zamieszczony 
niedawna w „iskrze” przez związek 
pracowników miejskich. 

Gospodarka np. socjalistyczna w 
magistracie łódzkim głośna była w 
całym kraja i dziń jeszcze miasto od- 
czuwa ukutki tych dobrodziejstw. 

Jak aocjahści potratią realizować 
awe obietnice, ewiadczy, między in- 
nami, fakt, iż w Radomiu np. na przy- 
jęcie Piłsudskiego  wysaygnowano 
przeszło 4 tymiące zł. natomiast na 
przytułek dla zaniedbanych dzieci 
przyznano aż 300 zł, a przecież wszy- 
skim wiadomo, iż cha dit tu o dzieci 
robatników. 

Ukazały aję także odezwy inteli- 
genci, a nawet NPR., która krótko i 
węzłowata odwiadcza: przemysł po- 
maimien płacić, a my rządzić. 

Na czem rządy te mają 
nia powiedziano, 
tej racji, iż da objęci 


olegać, 


aru potrzeba 


prawdopodobnia z | 


akoło 20 osób, NPR. zań po długich 
i mozolnych poszukiwaniach „wy- 
skrobała" w całem swem stronnictwie 
zaledwie ti osób. 

Ukazała się sównież odezwa wła- 
ścicteli nieruchomości, piętnująca w 
ostry sponób warchołów ! zdrajców, 
którzy pozornie zgłosili akcea do 
zjednoczenia narodowo-goapodarcze- 
go, a następnie wystawili własną li- 
stę ze Starej Dąbrowy. 

W odezwie paddano krytyce war- 
tość moralną I umysłową niektórych 
kandydatów figurnjących na liście nr. 
5, poczem Stow, łaścicieli Niera- 
chomońści wzywa do bojkotowania te- 
go rodzaju szkodników apołecznych 

O komuniatach nic stanowczego 
pawiedzieć nie można. Jedni twiar- 
dzą, iż część ich, jak to już wczoraj 
plasliśmy, pójdzie ze związkiem za- 
wodawym kolejarzy, inni zań mówią, 
iż komuniści pa unieważnienia ich 
listy, postanowili na znak protestu i 
wykazania siły swej organizacji, gła” 
sowat mimo to na mr. 4, aby tym 


sposobem pokazać „burżujom* swą 
potege. 
Na listę PPS. atanowczo mają 


nie głosować, uważając bratnie dusze 
za głównych sprawców uniaważnienia 
swej liaty. 

Naagół zauważyć aię daje dość 
znaczne zainteresowanie ludności wy- 
borami, która tUumnie czyta wazelkie 
plakaty i odezwy. 

Zaznaczyć także trzeba korzy- 
stne atrzeżwienie ze strony ludzi nia: 
zdecydowanych lnb obojętnych, ci 
bowiem po zapoznaniu się z treścią 
odezw, a przedewszyatkiem z nazw; 
skami kandydatów, nietylko pos 
wili oddać awe głosy na listę 
lecz prowadzą odpowiednią agitację 
wśród znajomych, przekonaważy uię, 
iż tylko ludzie figurujący na liście 
nr. 7 dają gwarancję, iż gospodarka 
miejaka prowadzona będzie racja: 
nia i uczciwie. 

Dziś nastąpią prawdopodobnie a- 
statnie przygotowania, jutra zaś pó|- 
dziemy wszyscy do uro wyborczych 
oddać awe głosy na listę M 7, gdyż 
tego wymaga abawiązek społeczny i 
naradowy. 


0320 R KEAMM 1 TUE: CCCEM REM 
Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka! 


Z sali sądowej. 


Na ontatniem posiedzeniu Sadu 
Okręgowego w Sosnowcu były roz- 
poznawane następujące sprawy: 


Kmiecia naiwność, 


W dnin 10 lipca ub. r. do będą e 
go na jarmarku w Skalmierzu,da Ale 
kasandra  Machawakiego, handlar a 
końmi. zwróci się nieznany mu 089v- 
nik, zdradzający swym ubiorem ame- 
rykanina yraztł chęć kupna do- 
brych kopi „za dolary". Machows i 
nie miał już koni na sprzedaż, jedn: k 
przyjął rolę pośrednika i zaprowad il 
owego „amerykanina* do swega zn -- 
jamego Stefana Wojciechowskiego, 
który dowiedziawszy się od Machow- 
akiego, iż ma kupca amerykanina na 
konie i płaci „dularami" przyobiecał 
sowitą nadrodę Machowakiema, o ile 
przeprowadzą pomyślną tranzaucją. 
Po obejrzeniu koni przez amerykan - 
na zgodzono kupno pary koni wraz 
z uprzężą ! wozem za 250 dolarow 
które ów amerykanin zapłacił Woj- 
ciechowskiemu, zaś wozem i końwi 
odjechał, Ucieszony kmiotek z do- 
konania pomyślnej tranzakcji, nabrał 
dobrago humoru, wynagradził faktoria 
1 pojechał do miasta, W drodze je- 
dnak zrodziła się w umyśle kmiatka 
myśl „czy te dulary nie są jakie osu- 
kane?* adrżał cały z przerażen a, 
popędził konia uzyhciej i pyta mię 
napotkanego po drodze Moszka, Mo- 
szok apojizawazy na banknot 250 do- 
larowy, począł się śmiać z kmiotea, 
wreszcie oznajmił mu:„Przecie to nia 
żadne dulary, to tylko reklama filmo- 
wa”. Kmiotek nasz zrozumiał, że 
padł ofiarą oazusta. Nia namyólając 
się, pojechał 1 zameldował policji, 
która natychmiast zarządziła poóńcig | 
oszusta w osobie Walentego Krowy 
ztowała. Sąd Okręgowy w 
wcu po rozpoznaniu uprawy 
skazał go na 6 mies. więzienia. 


Krwawe wesele. 


Dnia 6 lipca ub, r. odbyła się w 
Aleksandra 


rzybyszami, 
Ge Ry tylko nawymyślsniem 
gościom. czasie uczty, osobnicy 
nie mając innego sposobu wywo- 
lania awantury, wrzucili butelkę przez 
okna z podworza do mieszkania, któ- 
rą oma| że nia został udorzony Fr. 
Bagiński. Tan ostatni, będąc podnia< 
cony, wyskoczył oknem i rzucił się 
ma tych, którzy rzucili butelkę. Tego 
tylko oczekiwali owi niepraszani go- 
ście zgrupowani pod domem. 
czasie zmagania się tych dwu, dopae 
dli da Bagińskiego koledzy napad 
niętego: Bronisław Wajtecki i Tade= 
usz Teper z Gołanoga, z których 
plerwazy uderzył Bagińskiego w gła- 
wę kilowym ciężarkiem, zaś drugi 
ugodził go hagnetam w bok. Prze- 
wieziony Bagiński do szpitala ba 
Niemcach zmarł wakutek adniesio- 
nych ran. Sąd po rozpoznaniu apra- 
wy, skazał Tepra na 3 lata, a Woj- 
teckiego na 2 lata więzienia z ograni- 
czeniem praw. 


Echa okradzenła Kasy Sądn Okrę 
gawego w Sosnowca. 


W nocy z dnia 24 na 25 czerw- 
ca 1923 roku, mewiadomi sprawcy 
włamawszy się do Kasy Sądu Okrog- 
gowego w G podówczas 
mieszczącaj się w gmachu przy ulicy 
Warszawskiej ]2, zabrali z kaay o- 
gniotrwałej po wyrznięciu atworu w 
tejże gotówkę i dowody rzeczowe, 
ogólnej wartaści ekołe 500 siotych. 
Podejrzenie o dokonania włamania pa- 
dło na Władysława Szuberta lat ¿i 
zam. na kol. Ksawera, który jedn: 
m rospoznamiu sprawy przez S: 

kręgowy w Sosnawcu wobac bral 
dostatacznych dowodów winy, ZOs:.. 
uaiewianiczy. 
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Nr Q4 


Kronika Olkuska. 


Budowa szkół. 


Na dzień 30 b. m. zapowiedziana 
jest uroczystość założenła kamienia wę- 
gielnego pod budawę pierwszega gma- 
chu szkolnego (7 oddz. męskiej powsze- 
chnej). Poświęcenie poprzedzi msza w 
miejscowym kościele. 


Parcele na Czarnej Górze, 


Na ostatniem posiedzemu Rady Miej- 
skiej zapadła ostatecznie uchwała sprza- 
ćażv parceli pod Czarną Górą. Cema za 
pręnt ustanowioną została ad 5 do 25 
złotych, zależnie do położenia terenu. 
Termin budowy rozciąga się na 5 lat z 
ahowiązkiem jednak przeprowadzenia ro- 
bót w następującym czasie: w l-szym 
raku zniwelowanie placu przez nabywcę 
i złożenie planu budowy Magistratów: da 
zatwierdzenia; w następnych dwóch la- 
tach—ogrodzenie t nagromadzenie wszyst- 
kich potrzebnych materjałów budowla- 
nych; w 4 i 5 roku — calkowite wykoń- 
czenie budowli. Śpłaty: w l-szym roku, 
to jest przy umowie rejentalnej nabywca 
wpłaca 30 proc. sumy szacunkowej; za 
tok od tego terminu—15 nroc, w 2 lala 
15 proc; w 3-im roku 20 proc. i w 4m 
roku resztę należności. 

Są to oczywiście terminy prekluzy|- 
ne, przekroczenie których pociąga za so- 
bą zasadnicze. zmiany waruaków umowy. 

Przy aprzedaży będą brani pod uwa- 
mę przedewszystkiem ci reflektanci, któ 
lzy przedstawiać będę gwarancję calko 
witego wypslnienia warunków kupna. 


| EEEE IE RÓ PE EJ 
nŁOST__POBLIGZŃE. 


Społeczeństwo 
wobec zagadnień szkolnictwa, 


Od czasu do czaso w czasopi- 
amach, tygodnikach, a niekiedy i dzien= 
pikach ukazują się artykuły traktujące 
o szkolnictwie wogóle, Gdyby jednak 
ktoń chciał te poszczególne | dosyć 
zrosztą rzadkie głosy uważać za wy- 
raz opinji społecznej w odniesioniu 
do zagadnień szkolnych, ta wobec roz- 
błeżności poglądów, braku pewnej 
linji wytycznej, oraz wyczerpującego 
omówienia tych apraw, miałby w tym 
wypadku wyobrażenie dojć- nlojasne, 
Czyli inaczej mówiąc, opinia publiczna 
stanowczo za mało reaguje na kwestję 
tak doniasłą, jakiem jest niewątpliwie 
szeolnictwa i jego organizacja, pozo- 
stawiając to zagadnienie wysącznie 
ingerencji władz szkolnych, Obok 
spraw czysto pedagogicznych i dy- 
daktycznych związanych ze szkołą 
wyłaniają się przecież problemy, do- 
tyczące całości szkolnictwa, systemu 
azkolnego, jego planowości 1 konsek- 
wencji, które obchodzić powinny nie- 
tylko pedagogów, ale w równej mierze 
polityków i publicystów. Samo okre. 
ślenie „narodowe szkolnictwo“ mówi, 
żę mie może ona być czemś dowol« 
nem, zależnem od przypadku, ale musi 
być oparte na pewnych prawach, 
zgodne z pewnemi zasadami, któreby 
odpowiadały charakterowi naszego 
narodu i były wytycznemi w jega 
kultnralnym rozwoju. 

Zagadnienia tega nie rozwiąże 
sam minister oświaty, ani nauczyciel- 
stwo, ale konieczną jent tutaj wspól- 
pra ałego społeczeństwa. Szkoła 
bowiem spełni wówczas swoje zada- 
nie jeżeli będą w niej reprezentowane 
dwa czynniki: społeczny i państwowy 
w jednakowej mierze. 

Szkolnictwo nasze jest niestety 
ciągle jeszcze w stadjum organizacji, 
a od tego jak zostanie zerganirawa- 
ne, zależeć będzie nasz postęp w dzie- 
dzinie kultury i cywilizacji. Jakie na- 
tomiast znaczenie posiada ten pra- 
blemat w stosunku do utrzymania na- 
szego bytu niepodległego, przekany- 
wać wiele o tem nie potrzeba, Już 
daii w aób zupełnie jawny wobec 
eałego świata bezczelnie wyciąga rękę 
nasz wróg odwieczny, saajad zachadni 
po polskie dzielnice: Sląsk Górny i 
Fomorze. 

Niebezpieczeństwo jest widaczne, 
a zatem naród trzeba przygotować da 
obrony. Przygotować naród do obro- 
ny znaczy nietylko uzbroić go mater- 
jalnie, ale przedewazystkiem moralnie. 


p>, 


| 


Moralnie przygotować można naród 
przez odpowiednie wychowanie, a wy- 
chowywać mają szkoły, różnych ty- 
pów i rodzajów we wzajermnem usto- 
zunkawanin się między seba. 

Mając powyższe na uwadza, po- 
trzeba, by w jaknajszerszych kołach 
społeczeństwa obudziło się żywe i 
głębokie zajnteresowanie dla proble- 
mów azkalnictiwa eo w konsekwencji 


może się przyczynić do ich szybsze- 
go i zadawalniającego rozwiązania. 
Zwłaszcza obecnie, kiedy nowy mihi- 
ster oświaty zapowiedział już reformę 
azkół średnich, głoa niejednego, komu 
leży na sercu dobro naszego narodo- 
wego szkolnictwa, może się okazać 
dost ważkim. 


T. Augustyński. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Handel polskiemi rybami. 


W ehwih adzyskania przez Pol- 
skę Pomorza była na całym półwy- 
spie helskim zaledwie parę niewiel- 
kich wędzarń ryb, obecnie zaś ilość 
tychże bardzo powaznie wzrosła; prócz 
wędzarń powstałe parę labryk kon: 
serw, byt jednak, jakoteż dalaza cgzy- 
stencja tychae, zależy w ścisłym sto- 
ja nd społeczeństwa samego. Trze. 

a zważyć, że każda placówka pol- 
ska w dziale cryto wytwórczości, czy” 
ta bandin rybami specjalnie z Pol- 
skiego morza, to właśnie nić, wiążąca 
najściślnj nasze polskie wybrzeże z 
resztą ziem Polski. 

Polski przemysł i bandel rybny 
wówczas stanie się poważną naprawdę 
gałęzią przemysłu. dającą i dochody 
skarbowi parstwa i utrzymanie tysią- 
cam ludzi, tak, jak w Narwegii i, Niem 
czech, o ile Rząd choćby na przeciąg 
1 do 2 lat wzbroni dowozu z zagra- 
nicy konserw, jakoteż ryb wędzonych 
tego rodzaju, które w naszen: morzu 
są poławiane, a więc: wegorzy, szpro- 
tów, siniawek, tasosi, nie wzbraniając 
równocześnie dowozu surowca rybne- 
go do przetworu w naszych zakładach 
fabrycznych, takiego, jakiego w ra 
szem morzu się nie poławia. 

Przy dzisiejszym ustanie rzeczy, 
rynki polskie zawalone są różnego 
rodzaju konserwaini zazranicznemi, 
przeważnie z Niemiec, jakoteż tzw 
towarem kilakim, jak: azproy, i lch- 
lingi, węgorze etc., podczas gdy ten 
rodzaj towaru w takin samym ga- 
tunku za znacznie tanazą cenę do- 
atarczają nasze wędzarnić polskie, 
które niejednokrotnie nie mogą zbyć 
awojego towaru na rynkach krajowych, 
do których w pierwszym stopniu przed 
zagranicznym towarem mieć powinny 
miejsce. 

Raz powinniśmy zrozumieć, 4e 
taki sam towar mieć możemy krajowy, 
nie ustępujący niczem zagraniczne!:nu. 
Przecież pasze węgorze. poławiane u 
nas, wędrują zagranicę, glownie do 
Niemiec, zaś stamtąd wracają do naa 
w stanie wędzonym za dobre pienią- 
dze. Odnośnie węgorzy, to taryfa cel- 
na postanawia, że węgorze, czy su- 


stawkę eelną, co zwykłe śledzie wą- 
dzone, podczas gdy zawsze zx węgo- 
rze przed wojną płaciło się tę samą 
stawke celną, co za łososie. Na sprawę 
powyższą specjalnie dlatego należy 
zwrócić uwagę, że obecnie toczą się 
rokowania o zawarcie traktatu handlo- 
wego — to niedopatrzenie może być 
jeszcze usunięte, przy obecnym dal- 
szym bowiem stanie rzeczy po pierw- 
sze pozbawia się skarb państwa sam 
dobrowolnie wyższych dochodów, gdy- 
by stawka celna była taka, jak przy 
imporcie łososi z zagranicy, pa dru 
gie przy tej stawce opłaca się fabry- 
kom i wędzarnióm zagranicznym w 
Niemczech zakupywać u nas węgorze 
w stanie surowym ite same węgorze 
sprzedawać u nas dzięki niskiej stawce, 
mając premję w różnicy stawki celnej, 
tudzież poważny zysk, gdyż sprzedają 
panay produkt, a nie surowiec, 

zięki podobnym stasunkom, co krok 
dopuszczamy sami do rozwoju obcego 
przerzysiu, ale nie naszego, podczaa 
gdy silnie rozwinięty przemysł rybny 
palski na Wybrzeżu, mający dzięki 
poparciu rządowemu krajowe rynki 
zbytu, jest najlepszym cementem, o 
który musi się rozbić napór niemiecki, 
gdyż Kaszub ! przemyałowiec, mając 
swój warsztat pracy, dający mu dobre 
utrzymanie, mgły mie będzie ciązył 
da Niemiec, lecz do Polski, Obecne 
jednak, jak się z poważnych źródeł 
dowiadujemy, Rząd dąży do zmiany 
tych stosunków ı przez celową propa- 
gandę zmierza do podniesienia kan- 
sumcji wewnątrz kraju 1 ożywienia 
krajowej produkcji, datychczas bo- 
wieni największą stósunkawo kon- 
aumcję wykazuje sama Pomorze 1 
Poznańskie, zań najmniejszą Małopol- 
ska i Królestwo, tu więc pole dla pro: 
pagandy celem utrwalenia pizekona- 
nia w naszem społeczeństwie, 12 ryby 
morskie aurowe czy wędzone nie są 
uttykulem zbytkownym, lecz artykułem 
codziennego użytku, podobnie, jak to 
ma miajace zagranicą. Obecnie sezon 
połowu prawie na ukończeniu, łososie 
niezbyt dopisaly, zaś szpratów, tudzież 
sielawek zupełnie się już mie paławia, 


rowe czy wędzone, płacą tę samą | wobec małej wartości użytkowej ryk 


Kronika gospodarcza. 


Termin zaznan © dochajzie. Ter min 
do skiądania zeznań o dochodzie, mają- 
cych być podutawą dla wymiaru podatku 
docaadowega na r. 1925, zostal w myśl 
rozporządzenia ministra skarbu przesunię- 
ty do doia 31 maja r, b, a to zarówno 
dla osób prawnych, jak | dla osób ti 
zycznych I spadków wakujących. (ATE.) 


Taryfy eksportowa Ministerium 
kołel z dmiem 1 maja r. b. wprowadza 
zmiżone taryfy na wywóz zagranicę wę- 
gla cynku, oiuwu, kwaan sjarkowego, sa- 
dy i innych chemikaliów, oraz melasy, 
cukru I spirytusu. 


Podwyżka taryf towarawych. Pro- 
jekt podwyższenia kolejowej taryfy oso- 
bowej zostal odrzucony przez miarodaj- 


ne czynniki. Natomiast bedzie nodwył- 
szena od dn. | maja r. b. część taryfy 
towarowej, obajrnująca klasę droższych 
towarów. 


Pomoc dia asadników. lak się do- 
wiadujemy, Min. Reform Rolaych zajęta 
jest obecnie opracowywaniem noweli da 
ustawy z d. 19 kwietnia 1923 r. o przy: 
ananiu kredytów dla osadników, Jedna- 
cześnie, jak się dowiadujemy, Państwowy 
Bank Rolny wypłacił już 1.500000 zi. 
zapomóg budowianych na ogólną sumę 
kredytów, przygaanych z tego tytułu osa- 
dnictwu, wynoszącą 2.500.000 zi. Poży« 
czek swrotoych udzielona w ostatnim 
miesiącu 250.000 zł. Gotówka, przyzna- 
udnikom, wyplacana jes! przez Spół- 
dzielcze kany powiatowe. 


Giełda warszawska. 


Warczawa, 24 kwieinia. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18%, 
Funt — 24.97"), 
Paryż — 27,15 
Szwajcarja — 100,64 
Włochy — 21,36 


Praga — 15,44'/, 

Wiedeń — 73,18 

Belgia — 26,27'/, 

Holandia — 208 

Pożyczka konwersyjna — 
Pożyczka zlota — 

Pożyczka dolarowa — 58,/* 300,73 
Pożyczka kolejowa — 


Nadesłane. 


(Za te rubryke Redakcja nie pdaowiada 


0 taksę dla akuszerek 


My niżej padpisaui zwracamy sie di 
wladz rządowych i publłceności, z ape 
lem w sprawie ustalenia wreszcie cennł 
ka dla W, PP. Doktorów | W. PP. Aku 
szerek na Piaskach. 

Najsampierw prosiiny a nadanie cen 
mika akuszerce p. Koseńskiej Ludwici 
ram. na Piaskach w domach kop. „Cze 
ladź", która jest akuszerka zaledwie ot 
2 lat gdyż poprzednia irudnita sią innyn 
zawodem. Gdy oF'sła posade akuszerci 
na Piaskach, to na marki połskle luc 
miliony brała ile jej się nodobała. Udu 
wadnimy to następującymi faktami, bia 
tac za ich podanie pelną odnowiedzial: 
ność: 

1) Otóż ja niżej podpisane Stani 
sław Kowia, obecnie nie będący człon: 
klem Kasy Chorych potrzebowałem dla 
gwej żony akuszerki w dalu 14 marc 
1924 r Wezwaiem więc p a<uszerk, 
Kosieńską, która pa 5 wizyrach pu 
dzlała, że już mie ma potrzeby przychs 
dzić Zapytałem się przeto, ile się Je 
należy, Na to p. Koseñska zapytała, Czy 
jestem czlonkiem Kasy Chorych, ouju: 
wiedziałem 2e nie, P, Kosieńska oświad 
czyła wówczas, ze w Kasie Chorych ine 
od porodu 25 imiijonów, mnie zaś jake 
mieczłonkowi Kasy Chorych kazała rk 


płacić 50 milionów, czyl o 100 proc. 
drożej, 4avłaciłem, lecz i te jej bur 
mało, guyz po paru tygodniach pouała 


mnie do sądu, twierdząc, że się jej ne- 
leży 80 miljonów. Snrawa nie jest skon- 
«zona, gdyż la podam p. Kosienska dz 
sądu o zwrot kosztów śniadań za 5 dni, 
które spożyła w mojem inieszkaniu orzy 
okazii wyżej wspomułanych wizyt, Za te 


śniadania okraszone likierami, szynką 
maslem | kakao należy się mi od p 
akuszerki Kosieńskiej 30 meljonów mk 


Lepiej będzie dla p, Kosieńskiej, jeśli ta 
sumę zaplaci dobrowolnie, o co ją proszę 
Stanisław Kotula z Piasków. 

2) ła niżel nodnisany Binenta! Maka 
zam na Piaskach dom Fiszbeina w dniu 
5 kwietnia wezwałem p akuszerkę Ko- 
sieńską do mel żony, która dostała go- 
rączki. P. Kosleńska przybyła na wezwa. 
nie i za półgodzinną wizutę zażądała 
25 zł. Gdy żona moja prosiia, że te za 
dużo, p. Kosleńska wyszła i przysłała mi 
bez mego żądania p. dr. Zalea z Kasv 
Chorych. P, dr. Zale zwizytował moją 
żonę. Wizyta trwala5 minut i stwierdziła 
że żona jest Łdrowa, Zapytałem więc ilu 
się należy p. doktórowi, na co odpowie- 
dzlał, że 100 zl. Guy oświadczyłem, że 
jestem biednym, opasci mi na 60 ul, 
prócz lego miałem zapłacić za «onie 
10 zł, Dr, Żałe zgodził się, bym te BU zł 
przyniósł na drugi dzień. Lecz w iym 
samym dniu przybyła da mego mieszka- 
nia p. akuszerka | oświadczyła że mam 
zapłacić jej 25 4ł. 1 p. dr. Zalcowi 104 
zł, gdyż w przeciwnym raze podany 
będę do sądu. Nazajutre wedlug umowy 
z p. doktorem Zalcem udałen się do 
ambulatorium kop. „Czeladź“ i zaniosłen 
mu 35 zł. prosząc go u prolangatę reszty, 
to jest 25 zł. Na to p. dr. Zale pokazal 
mi drzwi. 

Maks Binental z Piasków. 


Wobec tego prosimy Wysoką Wia- 
dzę, o nadanie p. Kosleńskiej, akuszerce, 
cennika dla nas prywatnych i p. d rowi 
Zalcowi, który zażądał 100 zł, za 5 minu: 
Kosłeńska zaś za 30 minut 25 zl, Czy 
to mie sa dużo? Nadmieniamy przytem, 
2e p. Kosieńśka od czasu otrzymania po- 
sady akusaerki, tj, od 2 lat tak wiele 
żąda ad tych, którzy nie należą do Kasy 
Charych i jeszcze dzisiaj toczą się pro- 
testy sądowe o nadmierne jej wymagania. 

Stanisiaw Kotuła 
i Maka Binentai 
2585 2 Piasków. 


Ze sportu. 


Uragwajezycy w Polsce. 

Rokowania z mistrzowskim klubem 
Urugwaju „National“ posunęły się o tyle 
naprzód, że klub teu prawdopodobnie 
przyjedzie do Polski | ronegra zawody 
w Warszawie z Polonją, we Lwowie 2 
pogona, a wreszcie z repiezenlacją Pol- 

L 


< 


wr 04 


Oblężenie kandyty. 


W związku z ostatnią zbrodnią ban- 
dyty Aleksandra Ponielarza, który w Ży- 
rardowie zasirzelij kolegę po fachu Wia- 
dysiawa Radwańskiego, a następnie u- 
cieki do Warszawy i siał się powodem 
zastrzelenia przez policję 7 letniej Mary- 
1 Jędrzejewsziej w Sielcach przy ul. Ba- 
nłoskiej or. 9 r. a ostalnio znowu Zà- 
strzelil w Żyrardowie śledzącega go wy- 
wiadowcę Antoniego Bednarka, policia 
m. Zyrardowa zmobilizowa al wszystkich 
funkcjonarjuszy | zaczęła tropić bandvtę, 

Okoiu godz. 10 rano, patrol złożony 
z sześciu posierunkowąch oddziaiu kon- 
nego £ Zylarauwa, aojezdzając dO wsl 
Tekina ll odlegle so o dwa kim, od Ż- 
rardowa, dosirzegł idacego przez poe 
podejizanego mezczyznę. Na widok po- 
licjaatów nieznaomv przyśpieszył krokt 
ukryj się w odosobmonej | piewykoń. 
czonej zagrodzie gospodarza Szlinza, 

Policjanci weszli da dumu, lecz nie- 
znajomy, jak się nasiępnie okazało, po 
Szukiwany banoia Pupielary przywtał 
icb mtrzaami z karabinu. Jedna 2 kul 
ugodziia w lewą rękę post Kościuka, 
Wobec tego zawiadomiona policję w Ży- 
tardowie, zkąd przybysw 30 ludzi, nadto 
nadeszia pomuc z Milanawxa | Uradzj- 
ska oraz 8 wywiadowców z komisurzem 
Nowakiem z Warszawy. Calą akcję o- 
blężenia band a! Komendadr paw. 
blońskiego p. Swiata 1 kierownik kami- 
sarjalu z Zyraruuwa podxumisarz Kasim, 

Banayta dał okolo 5U strzarów, z 
rąk policji pauło okojo 4UU btrzajów. 

Okoio godz, 4-ej pb, 2 posecenia 
starosty Dlońskiego Wężyka dom, w Któw 
Tym ukrywał mię Dandyla, podpaluno ze 
wszystkich suon 

Popielatz, nie chcąc spłonąć, żyw- 
Cem, chcia: ruiować bię ucieczką, lecz w, 
wróce aging od «ui karabinowych. 

W cCzunie wymiany Biiżaów, jedna 
£ kul ugodzia rówiież pust oddaiaiu 
konnegu Chodkuwskiego. Na mzczęście 
rana jest jekna; chory przebywa na ies 
czemu w szpualu fabrycznym w  Żyrar- 
dowie Ramunego w rękę pust, ku: 
ka przewieziono aa szpiluia Dz, jezus" 


Z całej Polski. 


Zlazd nauczycieli. 


Na zjeździe Tawa Nauczyciell Szkół 
Średnich | Wyższych w Wilnie postano* 
wieno wpłynąć na ouinję społeczeń twą” 
w sprawie wartości szkól zawodowych, 
Oraz poczynić miarawa o zrówuan'a ich 
ze średniemi zaktadamı naukowymi, Rów- 
nież uchwaiouu wniosek delegata lódz- 
kiego o zwalczaniu pism pornograf cze 
nych, Jak ! wniusek, Wżywający: Łarząu 
da poczynienia vdpowiedaich kroków w 


SKAZANIEC. 


ROUMANS, 
100 


Hazel zadrżat pomimowoli i od- 


y ot 


Znam go. 

Lzy wiesz pan co o nim? 

O wiem! 

Ale nic, spodziewam się, po- 
niżającago go? 

— Jeżelia pani tego tak pewna, to 
po ca mię paoi zapytuj? Czy 'a wys 
manem kiedy naewisko jego? 

— Może pan to uczynił kiedy, nie 
mając wcale zamiaru? 

— Myli się pani, bo On stoi pani 
zapewne żywa w pamięci, ale mema 
go w mojej. 

— Miałażem zapomnieć zupełnie 
© ludziach, 1 o tem com 1M winna? 

— Nie wdaję alję w tO pytanie — 
odparł Hazel. 

— Pan odzywasz się da mnie 
bardzo surowa. Czy to aprawiedli- 
wia? Pan wiesz o tem, że jestem za- 
Tęczoną i że honor i obowiązek po- 
wolują mnie da Anglji, a jednak czu 
ją nę tu szczęśliwą. Pan tak mężny 
M tak dobry, powinienes mieć przy- 
majmpiej wapółczucie dla mnie, ba 
daprawdy tem jak łódka na wzbu- 
gaonych ialach.. 

Tu zadrżał jej głos i rozpłakała 
sią rzownie. 

— Lituję się bołeńci pani — od- 
pari Hazel — ubolewam nad każdym, 


„15 R R A* — ehta 


celu przyspieszenia wydania ustawy o 
powszechnym obowiązku wyszkolenia 
wojskowego młodzieży. Wśród uchwał 
dotyczących spraw manczycielstwa na 
pierwsze miejsce wysunięto wniosek, aby 
dążyć do wydania przez Rząd ustawy, 


25 kwana 192% rokn. 


I któraby zrównała prawa nauczycielstwa 

1 prywatnego z prawam! nauczycieli rządo- 
wych. 

Następny zjazd odbędzie się praw- 

i dopadobnie w Krakowie. 


ZE 
- pray 
e r 
Robinson Cruzoe lodów. 
Wyprawa w głąb Islandji. — Siedem lat wáród śniegu i lodów. 
Kapenkaga święciła w tych dniach | wiedzieć z jakiemi trudnościami wal- 
powrdt nieoczekiwany jednega ze | czył w tych okolicach pozbawlonych 


swych obywateli, p. Piotre Freuchena, 
który na wiosnę 1919 roku wyruszył 
na wyprawę do Grenlandji, w celn 
zbadania wnętrza tej olbrzymiej wyspy 
północnej, której tylko brzegi są bli- 
żej znane, 

Podróżnik mógł dawać znać a so- 
bie zaledwie w ciągu lata i jesieni 
1919 roku i zawiadamiać, że tawarzy- 
azy mu powodzenie przy wypełnianiu 
jego programu. Następnie zaległo mil- 
czenie. W ciągu 1920 r. zaczęły kur- 
sować pogłoski o śmierci Freuchena, 
jedni esk,mosowie twierdzih, że został 
zabity przez białego niedźwiedzia, in. 
nt dowodzili, że umarł z głodu. 

Ekspedycja zorganizowana przez 
duński posterunek nadbrzeżny, która 
wyruszyła mu na pomóc, napotkała 
ńledy jego podróży, mianowicie chatę 
ze uniegu ż kilkoma pudełkąmi od 
konserw i gilży od nabojów. ` 

Wyobrażano sobie, że dzielny po- 
dróżmik po wyczerpaniu się żywności 
udał mię w głąb wyspy i tam zginął 
ad mrozu wraz zo swoimi towarzy- 
azami. Uważano więc, że sprawa jest 
skończona I że Freuchen powiękazył 
bczbę bohaterskich ofiar, dążących do 
wydarcia krajom polarnym ich ta- 
jemac. 

l ota teraz okazało się, że od- 
ważny podróżnik nietylko nie zginął, 
lecz wraca szczęśliwie do ojczyzny 
po siedmioletnim pobycie wśród lo- 
dów. Historja tych lat spędzonych 
pod biegunem da się streścić w na- 
stępujących slowach, 

Zmuszony przez głód w zimie r. 
1919 dotarł ze awoimi eskimasami do 
brzegu wschodniego Greolandji w na- 
dziel odnowienia zapasów mięsa po- 
lowamem na laki. Moażnaby tu opa 


drzewa, gdzie na opał i oświetlenie 
musiał używać tłuszczu z fok, a do- 
dać jeszcze należy, że wkrótce {okł 
opuściły te miejsca i cała wyprawa 
musiala głodować wśród śniegów i la- 
dów, a przecież tam dla oszukania 
głodu nie można zoależć nawet ko- 
rzanków, 

Peter Freuchen zbuntował się 
przeciw losowi, który zdawał aię są- 
dzony jemu i jego rodzinie. (Ożenio- 
ny z eskimoską miał z nią dwoje dzie- 
cı). Dasperacka akierowal aię w pro- 
atym kierunku na wschód i przebyw- 
szy po lodzie zatokę Baliima dotarł 
do Ziemi kn. Wilhelima, będącą czę- 
ścią półaocną pustego lądu Baffina. 
Tam oa północy żył jak Robinson 
Cruzoe, Była tu duża obfitość zwie« 
rzyny: renifery, lisy, białe zające, 
gęsi i t. p. tu zaopatrzył obóz w mię- 
sa i skóry na odzież. 

Miesiące najpierw a potem za" 
częły uplywać lata a losich nie uległ 
zmianie Ląd odwiedzany od czasa 
do czasu przez wielorybników, lub 
traperów był przez długi czas zapom 
niany i nikt nia mógł ujrzeć aygnałów, 
wzywających pomocy. 

Dopiero w październiku 1924 r. 
zauważył te sygnały kapitan Peterson, 
ktory na swoim skunerze „Sokongen* 
powrócił z północnej ekapadycji. Po- 
mac przyszła w porę. Siły 1 zdrowie 
Freuchena były na wyczerpaniu, był 
an już częściowo kaleką, gdyż z po- 
wodu mrozów stracił palce u nóg. 

„Sokongen” wziął na swój po- 
kład dwunastu członków ckapedycji i 
pożeglował do Szkocji. Stąd z portu 
Aberdeen, Freuchen udał się wras z 

| rodziną do ojczystej Danji. 


Generał tiki — misionarzem chrześcijaństwa. 


Niezwykła karjera przywódcy żółtych chrześcilan. 


W ostatnich skąpych zresztą wia- 
domościach jakie przedostawaly się 
z Chin do prasy europejskiej, ukazy= 


kto jest zniewolony wymawiać za je- 
dnem tchnieniem imię Artura War= 
dlaw razem z honarem i obowiązkiem. 

Na te ałowa cofnęła się Helena, 

ugodzons boleśnie. 
Takiego współczucia nie po- 
trzebuję i gardzę niem — zawolała. 
— Ja przyrzekałam być wierną, nie 
mając powodu da rumienienia się 
przed awiatem, bo człowiekowi go' 
dnemu Nie alyszałam nigdy z uat je- 
go Oadzczersiwa o innych, mieobecnych 
1 to wedlug mnie piękna zaleta cha 
rakteru Nieobecni są jak dzieci, bez- 
ani, ba mie mogący się bronić, 

Hazel udręczony zazdrością i po- 
drażniony porównaniem, zapomniał 
się i odezwał, że ci co naatawiają za- 
gadzki, nie powinni się uskarżać, |e- 
żeli inni wpadają w nia, 

—— Zasadzkił któż stawi zasadzki? 

— Panit to uczyniła, panno Rol- 
letaon Czy ja sam ośmieliłem się 
kiedy wymienić nazwieko tego czło- 
wieka ad czasu, jak jesteśmy Ba Wy- 
spie? Pani to zniewoliłaś mię do ode- 
zwania się Q Bin, 

— Co pan mówisz o ośmieleniu 
sig? 

— Tak, mówię, i to władnie tra- 
fne słowo. | uważam za rzecz niago- 
dną wspomaienia jakiekolwiek o na- 
zwisku jago. Gdyby miłość moja 6- 
budziła była w aercu pani wapółczu- 
cie, to byłbym sią widział zniewolo- 
nym wymienić jego imię, ba bylbym 
musiał opowiedzieć pani piękną hi- 
storje moją właaną Tinan njadoli, 


| walo się często nazwisko zwycięskie- 
| go wodza Feng-Jou-Hsianga. 
Los obdarzył go zwycięstwem i 


do które| on wchodzi także... %l krew 
burzy się we mnie na calą ludzkość, 
gdy myślę o tem. Ale nie, dam spa 
kój, ba widzę, że jestem niczem dla 
pani, lepiej więc zamilczeć. 

= Olto wielka srogość z pań 
skiej strony, że możesz tak mówić — 
odparła Helena ze łzami w aczach — 
Opawiedz mi pan swoją historię, a 
przekonasz się, czy jesteś niczem dla 
mnia. 

— Ani ałówka, dopóki pani pa- 
mięta, że człowiek ten istnieje na 
świecie. 

~ Ol dziękuję, dziękuje panu za 
Otwartość. Żądamz pan, ażebym zapo 
mniała o honorze i przyrzaczeniu, | 
potem dopiero chcesz mi powierzyć 
awe tajemnice, gdy ju? dowiodę, żem 
nia zasłużyła wcale na zaufanie, Za 
| pan sobie amo tajemnica, aj 

się będę a dochowanie wiar 
ności. O tak! dochowam jej, dopóki 
iskra życia pozostanie w mem ciele. 

— Czy nie możesz pani docho- 
wać tej wierności, a jednak nie mę 
czyć mnie, który panią kocham? 

Felenia uderżyło serce raźniej, 
ale zwalczyła uczucia. 

— Kochaj mnie pan mniej, ale 
uzanuj maig pan więcej. Pan maig a- 

Miałam 
ta, ala 
obawiam się go, przestraszadz mnj 

Hazel był tyle nierazważny, ie 
zamiast pozwolić jej wywnętrzyć się 
i zbić samą siebie słowy wlasmemi, 
przerwał 


7 


wyniósł na wysokie atanowiako mer 
azalka polnego, los uczynił go n7- 
popularniejezym człowiekiem w Pań 
atwie Niebieskiem. 

O tym bohaterze chińskim apo- 
wiada wiele szczegółów misjonarz an- 
gielaki M. Braomhall, zna go bowiem 
od azeregu lat i pozyskał dja chrze 
ścijanizmu. 

Feng-Jou Hsiang jest wyznawcą 
kościała tnterańsk ego Í g Tącym pro 
pagatorem wisry chrześcijańskiej w 
Chinach. 

Jak większość wybitnych ludzi. 
którzy osobistemi zasługami dobili 
aię wielkich stanowisk, pochodzi Feng 
z ubogiej rodziny chłopskiej. 


ciele i rozgrabili jego zagony. Zostal 
żabrakiem ulicznym, a 18 lat licząc 
przyszły polny marszałek wstąpił da 
wajska. 

W 15 lat potem, dzięki piloości 
i pracy nad swem wykształceniem hvi 


już pułkowoikiem, a w roku 1921 
mianowany zoatał generalem. Karje- 
ra Feng-Jou Hsianga jeszcze niesk: ń- 
czona, — jest on bystrym i młodym 
człowiekiem kto wie jakie może o- 
sięgnąć godności? 

Od wczesnej młodości zdradzał 
abacny marsznlek pociąg da maty- 
cyzmu. 

Pewnego raro zachorował, a nie 
mając ufności: do chińskich mady kós, 
achronił sig w angielskim azpitalu 
Czerwonego Krzyża, W czasie rakon 
walescencii oddawał sią laktorze chrze- 
ścijańakich książek, a opuazczając 
szpital, poprosił o chrzest 

Stał stę gorliwym ohrześcijani- 
nem i glosicielam ałowa Chrystuso- 
wego. 

Feng zosta? mianowany w tym 
czasie pułkownikiem t objąwazy do- 
wództwo rozrzncił między awych pod 
wladnych broszury traktujące o wie. 
rze chryastusowej. Sam głosił ideje 
ewangelji i nakłonił wielu z swych 
żołnierzy da zmiany wiary. W krót- 
kim czasie 80 proc, jego pułku sta- 
nowili chrześcijanie. 

Niezwykłe obyczaje zapanowaly 
w tem oddziale, nia bolano, nie pito, 
nie rahowano, oszczędzano jeńców 
wojennych, a gdziekolwiek wkroczy! 
pułk. Feng-Jau Hsianga chwaliła lu 
dnońć awietną karność żołnierzy i ich 
bumanitarność. Feng pobił na głowę 
zbuntowanych generałów, ale nie za- 
przestał apostołowania wiary chrze- 
fcijańskiej, ca mu się wybornie do- 
tąd udaje, albawiem posiada nie tyl- 
ka autorytet polnego marszałka i zwy» 
cięzcy, ale własnym przykładem ówia- 
ci jako przykładny chrześcijanin. 


— Nie ma się pani czego oba- 
wiać; zatrzymaj pani tę część wyspy 
jako awoją nieograniczoną posiadłość, 
a ja wolę raczej przenieść się na tam- 
tą atronę i żyć samotnie, jak słyszeć 
ciągle a Arturze Wardlaw. 


Zuchwały ten projekt przeniknął 
sradze serce Heleny, opuściła ją od- 
waga i nic nie rzekłszy, odwróciła się 
tylko dumnie i odeszla kilka kroków, 
załamała ręce, rozpłakała się. 


Po zerwanin przymierza, nie u- 
miało żadne z nich nawiązać rozcięte- 
go węzła, miejace dawnej przyjaźni i 
zgody zajął chłod obustronny I upor- 
czywy. Hazel nie umial już teraz ina- 
czej | czem innam przysłużyć mię 
Helenie, jak pisząc ciągla na kawał 
kach pergaminu i w ta wieńci do 
nóg odłatującym kaczkom dzikim, 


Cała jego nailnaść zwróciła aię 
obecnie da tej czynności i pewnego 
dnia, rzekł do Heleny z daleka, za 
wyprawił już w ten sposób dwadzie- 
ścia siedm poałów kaczych, z których 
połowa obciążana była prócz kartek 
także rozmaltej wagi kamykami. Zda- 
walo mu się, ża obecnie będzie to 
dla niej wieścią peżądasną, że się jej 
ta podoba, Ku a swemu 
zdumieniu apostrz: el, śe wia- 
domote py a ebojętn: 
i spytała tylko, czy nie dręczy cra- 
nem ptactwa? 

(C d n) 
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|| PENSIONAT „Pod Matką Boską“ | 
| obok Łazienek Marji Zerańskiej 
| w RABCE. 
4 Poslada 


2630-7 
Jeszcze wolne pokoje z ntrzymaniem na I sezon, 
t. |. od 15-go maja ia 30-g0 czerwca. 

| Zgłoszenia przyjmuje do 7-go maja: 

1 


Kraków, Salwator, Anczyca 7, później Rabka. 


ZAWIADOMIENIE. 


1 Zawiadamia się, że Zarząd Żwiązku byłych Wojskowych 
Wojsk Polskich Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, kłóty zo- 
stał wybrany na Walnem Zebraniu w dniu 22 marca 1925 roku, 
niema nic wspólnego z ztbraniem zwolanem na dzień 26 kwiet- 

í ola 1925 r. w salt Pracow. Kolejowych przy ul. Piłsudskiego 3, 


i 
| Prezes p. A. Hauke, 

j w/r sekretarz: WŁ Matuszewski. Wiceprezes: St, Solnicki 
í Sosnowiec, do. 24-1V 25 r. 2614 


OGŁOSZENIE. 


Maglstrat m. Będzina podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnła 27 kwietnia r. b. o godzinie 10-ej rano oabędzie się w biu- 
| rze Magistratu ustna licytacja na oddanie w dzierżawę: 

i a) rybołówstwa w rzece Czarnej Przemszy, w granicach 
kwietnia 1325 c. 


f m. Będzina, na okres 9 imesięcy, od dnia 1 
Í do 31 grudnia r. b. wł. od sumy 150 zł, wzwyż. 
b) ornej ziemi, akolo I morgi, na okres addnla 1 kwielnia 
1925 r. do 1 kwietnia 1927 r. od sumy 3U zł. rocznego czynszu 
Jzlerżawnego wzwyż. 
Warunki licytacji są do przejrzenia w biurze Magistratu, 
pokój mr. 3, w godzinach urzędowych od ś:ej rana do (2-ej 
Y południe. 2619 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 1, zamiesz= 

Aaly w Dąbrowie przy ul. Slenkiewicza Nr, 7, na zasadzie art. 1030 

P, © obwleszcza, iż w dniu 29 kwietnia 1925 r a godz. 10 rano 

w Dąbrowie przy ul. Sobieskiego pod Nr. 12 w sklepie należącym 

do p. Gonery Stanislawa to jest w miejscu przechowania przed- 

młotów, odbędzie stę sprzedaż przez publiczną licytację w li ter- 

4 pane oszacowanych na 600 zł, a należących do tegoż p. Gonery 

_ Stanisława, składających się z książek powieściuwych. Spls rzeczy 
p ł ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu ilcytacji. 

2603 Komornik Sądowy Właczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamlesz= 

= kaly w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza Nr. 7 ma zasadzie art. 
1030 P, C. obwieszcza, iż w dniu 29 kwietna 1925 r. 0 godzinie 

10 rano w Dąbrowie przy ul. Kr, Jadwigi pod Nr. 15 w składzie 
win | wódek, należących do p. Wł. Łaszewskiego, to jest w miejscu 

| przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pubiiczuą 
licytację oszacowanych ma 4000 zł, a należących do tegoż p. Wi. 
Łasżewskiega, składających się: z 5 beczek miodu firmy „Zagł:ba” 
i „Malaga“. 
2604 Komornik Sądowy Włoczewski, 


4 Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Oktęgowego w Sosnowcu rewiru | zamłesz- 
katy w Dabrowie przy ul Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie art 1030 
P, C. obwieszcza, IŁ w dniu 30 kwietnia 1825 r. o godzinie 11-ej 
tano w Soenowcw przy ml. Suchej pod nr. 40 w mieszkania nale- 
żących da p. Dziaka jana, to jest w miejscu przechowania przed- 
miotów, odbędzie się sprzedaż przez pubiiczną licytację oszacaw. 
mych na 102900 al, a należących do tegoż p. Dziaka jana składa- 
Jących się z mebli domowych i maszyny da szycia, spis rzeczy 
i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji. 


2505 Kamornik Sądowy Właczewski. 


— Mytaayośny tegerace 1 opona datita. -preyan GARY W ANASETSACE, — 


Najpraktyczniejszy, uajtańszy preparat do malowania da- 
SKOŁOLEDK, aiis son OA h aaye, sawik osie 
w. ż Używa się bez |przewania absolutnie jeka, aokrotne 
EOV iien ti Aer iat —  SMOŁOLEUM KOLOROWE do 
malowania dachow oraz do celów techniczno - przemysłowych ; i budowla» 
nych, — JAGO - KONSERWATOR preparat szybkośchnący, zabczpieczający 
żelazo od rdzewienia. 
Prospekty, objaśnienia, oferty, kosztorysy wysyła się na żądanie. 
ji tach kryte papą, blachą, dachówką lub gontem, tylko SKOŁOLEJK 
Smarójcie j majtańszym i najsonicczaicjszym preparatem 
a unikniecie kosztów ponownego malowania ! konserwacji na diugi szereg lat 
T-wo Zakładów Przemysłowych „J A G O“ w Warszawie. 
WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ powietzyliśmy p. Mleczysławowi Rydzewskiemu 
w ANE ul. Aleja i, LA ERD > Ba, p Pycha 
Zagłębie Dąbrowskie, Siqsk Górmy, Województwo Ki i z 
zdj 23 ża Btałostocki. 2306-38 


wu ata aaleaej piriti. — — 


E — — Wyne omiy © 


i 1925 r. Pzzzzzz zznzzanzzezzz==== 


BUSKO 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZROJOWY ZIEMI KIELECKIEJ. 


Sezony letnie od t-go maja do i-go października. 


Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wódolecznictwo. lecze- 
nie elektrycznością, leczenie Światłem, kąpiele słoneczne. 


Dojazd: Stacja kolejowa KIELGE, skąd automobilami do zakładu. 


Ne 94 $ 


% 1925 r. t 


2555 Hu 


Caetera 


Odlewnia żelaza, bronzu 
i mechaniczna wytwórnia 
- „Narzędzi Górniczych” . 


OLECA: końcówki 


Naprawę 


A coura e eme 
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IK glowy i migren 


2197 


proszki KOGUTKIEM 


dła dorosłych 


usuwają z 


$Spriedają apteki i składy aptec zne. 


Choroby piersiowe (wut) 
latay „BALSAM TOIGCOLAN AGE“. 


usuwa opori 
azel i chorobliwa poty. 


Używać na poradą lekarza. 2196 
Spraedzją apteki | aklady apteczne, 


Ważne dla młodych 
matek! 


Szczepienie ospy otrzymaną Swie- 
żą krowianką uskutecznłia starszy 
telczer 2360-2 


M. FRUCHT w Sosnowsi, 


ul. Dorze omaka 24. 
RZEP o E] 
Reklama 
jest dźwignią liandlu! 


do świdrów górniczych ze stali 
szybko spławnej, „Rapid“ po cenie zł. 2,10 szt 


WYKONY WA; 
samochodów, bnduje 
tlarskle, spawanie i nadlewanie zużytych części maszyn (paleniska 
koiłów parowych) żelaznych i również barwnych metali, 


TAKEADY DRURARSAI 


Ac. Tow. ORUKARSZTEGA i WYOAWNICZEGO 


m AO ID S. m 
Sosnowiec, ulita Doblióska M. 1. 


5 WYNOBYWUJĄ WSZELKIE AUROTY 3 
„W ZACKES OMUKARSTWA wokenzącć, ? 


NENA] 


WALA 


koroserji, wszelkie roboty ka- 


2328-19 


46404000004004304640000009500 
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„Mwaltagli parkie gieh 


4 koputkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
orgznów trawienia. 


Idealny środek przy zaparciach 
1 przeciwko otyłości, 21% 


Sprzedają apteki i okłady apiccene. 


MES 


lecznęch, hygiet 


cznej przysypki dla dałeci lh 


i „Puder Dzidzi“ f 


fl utrzymujący ciała dziecka 
w zdrowiu i czystość 


| Dronas ogłoszenia. | 


| Kupno i sprzedaż. | 
B groszy za wyraz. 


TZupię używane waice, francuskie 


Z mód letnie damskie, męskie 
i dziecinne, aras kapeluszowa po 
cenach praystępnych poleca _ |ózef 
Hiawski, 3-ga Maja 23. 2 
Po używane, sapranicane, sprat- 
dam. Hędzin, Kołłątaja %) Haren- 
bian. ma 
Qnm plnazawe i dywaaikowe, 
duty wybór, w desenińch uprze- 
daje tania. 
na 23. 2616-3 
D° sprzedania kredeos i erządze- 
mia piwiami. Sosuowiec, Che- 
miezca 14, Bugi. 2811-2 


Sosnowiec-Pogoń, Ziela- 


Posany i prace. 
<mMifrowane D <roszv za wyraz, 


wa Ochornlcza przy 

Wysuka”, porzta , 
poszukuje mlodego, ćnergiczne;go, zdul 
nego tanmlmiatrza, możliwie bylegu 


wcjskowego, do prowadzeaia orkie- 
y strażackiaj, Reflektuje „ly jedy- 
M ua poważniejszych uswali 


nych sondydatów. Zgłoszenia wra 
a odpisami świadectw osobiscie Jub 
listownie pod adresem Żarządu po: 
wyżjze| Straży. <67 
Dotracda trzech zdolnych pomocni- 
kow Jryz;erskich Wiad, w adm 
„latrę*. 2962-1 
Frziersi subiekt potrzebny zarae 
Sosnowiec, Nowopogańska 6. 
2578-1 
pPorzebna siużąca du gaspodaratwa 
domowego i zajęcia się 2-giem 
dzieci, Wiadomość w adm. „Iskry*. 


nnn 
|| Poszukiwane 3 grosze za wyraz, | 
—mum—"NNNNNNL> wn 


mda inieligznina i e dobrej ro- 

dziny panienka, zmaiąca sie na 

kuchni, poszukuje posady, aajebginiej 

do EET! atarazcj osoby. Oferty 
„Iskra* Będzin pod „inteligenina*, 
1618 


| Lokale 
A xroszy za wyrar 


RA uda pauienka postuluje pakwe 
192 z uirzymaniem przy uczciwe| | 
inteligentnej rodzinie, Zgłoszenia do 
adm. „Iskry“ pod „Pokój”. 25A0-1 
esgkanie 3 pokoje z kuchnią 
Aa z powodu wyjazdu do udastąpie- 
nin. Zgłoszenia piśmienne do admi- 
nistracji „lskry* pod literę „R”. 
3516-1 
Q)**lapic pakó] umeblowany eaiko- 
wieje, uucheaka 1 piec kahowy 
Sosnowiec, Towarowa 11, m. Q, 1p 
2612-3 


poszukuję poiedyhezego pokoju tez 

mebli z oddzielnem wejściem w 
Będzinie. Czynsz zaplacę £ góry. Zgłu» 
szenia do „lskre* Będzin. 2817-2 


A 
| Różne. | 
8 zroswy 1a wyra. 


C'skawet Przyślijcie datę urodze- 
" nia, znaczek pocztowy i 50 gro- 
szy — wyśle natychmiast nektet po- 
wódżsnia  kalendariem. Adres: Wa- 
claw Pvffella, mistrz nanuk tajemnych. 
Warszawa, Bednarska 17. 1673-1g 
Z! zgobi:ny patent IV kalegorji, 
wydany w awłercin w Mijacze- 
wie, gm Moszków na ies Haim 


Meade! iv 
[Ro Porz:ozajacy sarar 1800 ało. za- 
robić może mienęcznie na- 
bywajac Yẹ udalalu interesu miezna- 
nego w Zagiębiu. |adnocześnie otrzy” 
muje platną posadę kamera. Kod- 
cosg posiadam. „lakia* Sosnowiec 
„Poszwinjącemu*, 2822 
MASE Zgramadaenie atejonarjnecy 
Peisko-sląskiego Tuwarzystwa 
dle Handlu I Przemysłu Sp Ake w 
Zusuowen w doin 21 kwietnia r. b. 
mehwaliło likwidację tegoż Towa- 
rzy! Wzywa sią wszystkich wie- 
rzycieli pomialonego Towarzystwa do 
agiuszonia awych preteosji pod adre 
atm: Komisja Likwidecyjaa Polako- 
Sląskiegn Tawaraystwa dla Handlu 
i Fraemysłu Sp. Ake, w Sosnowcu, 
D;bllńska 7. Komisja Likwidacyjna. 
1646 
ilka tysięcy niokuję w koruystuym 
K hiara. Oteny siem Dano- 
wa pad „Zabezpieczenia*, 2951 


| Zgubione dokumenty. | 
8 groszy za wyrar 


Rfykala Wiacenty zeubił le gilymację 

4wa na zapomogę i dowód asabisty, 
wydany przes mag. M. Sommowck 
1552-1 

il Wia zpnbił  książaca ku; 

wujakawą, wydaną przez PKU. 
Finczów. 2815:32 


